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Csny ogłoszeń
za  w ie rsz  m ilim e
tro w y  p rz e d  1 z lo ly  
w te k ś c ie  5 0 g r . ,z a  
te k s te m  40 g r. O glo 
s z e n ia  t a b e V y c z -  
r e  50 p roc ., a  ś w ią 
te c z n e  25 p r o c .d ro 
żej. D ro b n e  o g ło - 
sz e u ia  p o  10 g ro szy  
D la p o sz u k u ją c y c h  
p ra c y  5 g r . z a  w y- 
ra z . N a jm n ie j 1 *ł. 
Za zastrzelenia misjsoa 

dolicza się 25“/„

P re n u m e ra ta  wy 
nosi m iesięcznie

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelnys WI TOLD FABRYCY.

Adres śUńtkejl, id  
m in lsi« M |l i D ru
k a m i!  Soeaow iec, 
u). T śa ttłiB K  ta  
T elefon  R edakcji 
6-92,. A dm in istrac ji 
4-97, D ru k a rn i 4-94.

Konto czekowe ^  jĄj

ODDZIAŁY: KiPTPF Kilińskiego 18 tel 13 78: BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 598; DĄBROWA, 3 go Maj. 
ZAWielc?K, u l m| .  “  tel- « .  CZh La KT, Plac U Htopada 8, GROUZ1EC. Koft.

P.K.O. Katowice

l. 277; 
A. 16

Po rozwiązaniu sejmu i senatu
Co będą robili m arszałkow ie  Switalski i Raczkiewicz

P Ł K . L A  ROCQUE.

W A R S Z A W A , 11.7. (wl.) IV roz
w iązaniu  izb p ar lam en ta rn y ch  gm achy 
s i jm u  i senatu wolno pustoszeją. Byli 
posłowie i byli senatorowie, korzysta
jąc  z kilku jeszcze dni, \y czasie k tó
rych  leg itym acje  poselskie i sena to r
skie upow ażniają  do korzystan ia  z boz 
płatnego przejazdu kolejami, .opu-'czu 
ją  W arszawę, by skorzystać jeszcze z 
ostatniej już okazji i na prowicoj: po
załatwiać wszystkie swoje spraw y.

W  kuluarach spotyka się tylko p o 
szczególnych posłow i senatorów, ulo
wy- zajęci są l ikw idow aniem  swoich 
klubów7, uporządkowaniem  a re m .row 
itd.

Zgodnie z hową konsty tucją  imu- 
szałkowie sejmu i senatu  u trą  u  wszy 
sw e prerogatyw y, jak ie  posiadali, po 
przekazaniu  adm in is trac ji  ginu; how 
dyrektorom  biur sejmu i .senatu n ie  
za jm u ją  się już spraw am i byłych izb.

.Tak słychać marszałek Switalski vt- 
da je  się teraz na wywczasy letnie, ł ą 
c z e m  dopiero obejmie jakm s stai < w ’-
sko państwowe

Co do marszałka senatu, p. K uczne 
wicza. to, jak  wiadomo, o b e jm u j;"  sta 
nowisko marszałka i będąc Wowczr” 
wojewodą wileńskim, otrzymał u i l j p  z 
m in isterjum  spraw  wewnętrzny ca u i 
czas p ias tow ania  przewodnictwa izby.

Obecnie z chwilą, gdy senat z>«<«ł 
rozwiązany. m arsz .  Raczkiewiezo- 
wi kończy się autom atycznie p iż a m a  
nv mu przez m inis ter jum  sp raw  w -w -
nętrznvch  urlop.

‘ W  związku z. tern kreza nivnczvw e

pogioski, że m arszałek Raczkiewicz 
wróci do służby ad m in is tracy jn e j  i o- 
beim ie jedno z województw.

“ W skazu ją  n a  K rak ó w  — wojowodz 
tw o  dziś w akujące  oraz ew entualni • n a  
W ilno, gdzie m arszałek  Raczkiewicz 
przez dłuższy czas zajm ow ał s tanow i
sko wojewody.

M ów ią też, iż nie jest _ wyklucz*>11-  
objęcie przez p. Raczkiewicza am basa
dy; Rzeczypospolite j w W aszyngtonie.

S p raw a ta, jak  slyehae, w n  edl i- 
gim czasie zostanie rozstrzygnięta .

* * ♦
P o  rozwiązaniu  izb us taw odaw 

czych. zgodnie z nową konstytucją, wy 
bory  muszą być rozpisane najpóźnie j 
w  ciągu 30-tu  dni i przeprowadzone w 
ciągu dn i 54-ch. . .

W  ten więc sposób najwcześniej wy 
bory  m ogłyby się odbyć 8  września, a 
na jpóźn ie j  13 października.

W ed ług  wszelkiągo prawdopodo
bieństw a wybory rozpisane zoslaną 
tak, aby w każdym  razie odbyły się we 
wrześniu.

3 fabryki łódzkie w płomieniach
Olorzymie s tra ty  spow odow ał pożar

ŁÓDŹ, 11- 7- (wb) W fab ryce  Chę
cińskiego p rzy  ul. Band n isk iego  w y .  
buc W pożar  w tkalni.  P rzy b y ła  na  
m iejsce  s t raż  ogniowa zdołała r ozar 
„„•asie i nie dopuściła do ro zp rze s tr /e  
m en ia  sie ognia na inne lokale, l a- 
s tw ą płomieni pad ły  k rosna  i inne  m a
Szyny. ,

' Gdy s trażacy  w raca li  od p a /a ru ,  za
a l a r m o w a n i  zostali w iadomością o n j
w e m  n ie b ezpi ecz eńs tw ie ,  y  j a u - u
znalazła się f a b ry k a  Polonskiego 
Gdy przybyli na miejsce, zastali^ gf< z 
ną sy tuację .  Ogień objął juz dw a pię

tra-  paliła  się t a k ż e  mieszczące s:ę w 
ty m  gm achu  tk a ln ia  K ab lc ra .  L o u- 
ciążiiwej akcji  ogień zdołano stbim.K.

Podczas gaszenia ognia k i i K U  - t ia  
żaków zostało poparzonych. S tra lv  
bardzo  wielkie, ł owieni w obu Udu.v- 
kąch  zniszczone zostały  m asz y  n.j
cześć towarów. _

*W n iespełna godzinę później n a - tą  
p ił  trzeci alarm. P rz y  ul. Południow ej 
pa l i ła  sie pończoszarm a i ranken  ula.

pełnego  zniszczenia. Ogień st awi J 
dynie  urządzenie wykonczalm.

1 1 4  S V L U C I V .  J ^ .  .-I a  «  :

Napad na konsula włoskiego w Ahisyni
Generalna czystka

na uniwersytetach nlemiecktch
B E R L IN ,  11. 7. Urzędowo ogl ezo 

no listę profesorów wyższych ucz-uni 
niiimieckich, którzy zwolnieni zo mb 
ze swych stanowisk. L is ta  obejm uie 
TG nazwisk. K om unika t  urzędowy nie 
podaje przy tem  przyczyn zw olnum rr 
ani żądnych kom entarzy. P rz y p u cz- 
ezać jednak  należy, że zwolnienia n a 
stąpiły  w_ w ykonaniu  zapow iadanej 
jiiż daw no przez min. Ericka„ jak row 
nież przez min. R u s t a  czystki w wyż 
szvcli uczelniach i usunięcia de,nety- 
t ó #  niestosujących się do w ym agań  
ideowych, jak ie  s tawia p a r t  ja narouo 
wn • socjalistyczna. ■

„tyfim wstąp wzbroniony'4
B E R L IN ,  11. 7. J a k  donosi n r n d e  

ckie biuro in fo rm acy jne  w nadren- 
skiem kąpielisku Duerkheim wyv, 1 - 
szońo u wejścia do domu zdrojovVtgO 
tabliczkę z napisem: „Żydom w slęp
wzbrv)iiionv“ .

Również, hotele miejscow ' m e p t / y j  
m u  ją  kurac juszy  żydowskich. .

Spory graniczne
sowlecKo-ma?tdżurskie

T O K IO ,  11. 7*. — A m b asad o r  s o 
w iecki J u re n je w  odwiedził  ̂
m in is t ra  sp ra w  zagranicznym i o < 
k tó rem u  zakom unikow ał,  m Y.
wiecki p rz y jm u je  propozycje  .' 
co do pow ołania  kom isji  g ran icznej  
d la  za ła tw ien ia  sowiecko - m a n d ż u r 
skich s p ra w  gran icznych .

RZYM , 11. 7. (wl.) A gencja  B - -- 
fan i donosi, że konsul włoski w H a r  a 
rze u d a jąc  się au tem  do D i r e d a u ^ P -  - 
ka ł  w drodze g ru p ę  zo lm erzy musy - 
skieh pod dow ództw em  oficera, 
usiłowali za trzym ać konsula, o..u!~u-« 
jąc  go obelgami 1 z a jm u jąc  w y / jw . i
jaca postawę. .

P opo łudn iu  tego samego dni 1 •
darzy ł  s i ę  w H a rra rze  now y w y p a d  k. 
M ianow icie s t ra ż n ik  konsulatu

skiego, tuziemiec, uda jąc  się na poC'- 
tę  otoczony z o s t a ł  przez 2 0  o o b n i -  

ków, wśród któuych znajdow ał, - ę  
również członkowie g w ard ji  m uniej 
pa lne j i żołnierze w uniform ach. O.m 
nicy ci pobili kam ieniam i 1 patkami
s t ra ż a k a  włoskiego. W związku z obu
tem i w ydarzen iam i poseł włoski w 
A d d is  Af.eba założył encrg icznj ?■<'- 
te s t  u rząd u  abisyńskiego. j

)WłCł( Ml (.1/1110 ......

Tysiące o f i a r  powodzi w Chinach
Całe prowincje zalane

* . -r n
P A T . PowódźS Z A N G H A J ,  U

W  mieście I-C zang  postradało  ży
cie 400 ludzi. Ubiegłej nocy woda weki 
r ła  sie nagle  do m iasb i Yen - Sze. k,u

P rzeszło  2000 ludzi, k tórych  k a ta s t io  
fa  zas ta ła  w łóżkach, zginęło. P a n u je

1 >k. La R u tąue  — przywódca niebie
skich koszul we F ran c ji  — zarządził 
genera lną  mobilizację swych zwolen

ników w niedzielę w Paryżu .

Min. Beck fedz-ie e© Helsing- 
fsrsu

W A R S Z A W A , 11. 7. (wl.) Z Hel- 
s ing ie rsu  donoszą, że prasa  fińska za 
powiada wizytę m in is tra  spraw  zagra  
nicznych, p. ' Józefa  Becka w Helsing 
forsie na pierwszą połowę sierpnia.

Włochy zakupują zboże
B E R L IN ,  11. 7. P a t . N. B. I. do

nosi z B ukaresz tu :  Poseł wioski w Ba 
kareszcie odbył z rum uńskim  mmi. 
s trem  przem ysłu  i handlu rozmowę, w 
k tórej oświadczył, że rząd włoski po
s tanow ił nabyć w Rumunji większą 
p a r t ję  zboża dla w ojska włoskiego w 
Afryce. A dm in is tracja  rządu w łoskie
go zakupiła- w Constanzy większą par 
t ję  pszenicy i kukurydzy , które zosta
ły w ysłane do A fryki.

Plebiscyt w Grecji
ATENY7, 11. 7. Izba powzięta u- 

chwalę, według której w plebiscycie 
który odbyć się ma przed l a  hstopao.i 
naród  grecki wypowie się, czy wo-i -li
st rój l e p u blikański, czy, tez demokra
t y c z n e  z królem na czele. • . . -

Trzęs enie zierol w Japonii
T O K IO , 11. 7. P A T . W mieście Bzi

zuka podczas trzęsienia z i e m i  zg.nęi.. 
0 4  osób, a -5 9 . odniosło rany. >0 aomow 
zawaliło się.

S t r z a ł  p r z e d  m i k r o f o n e m
MOSKW A'. U- 7. Niezwykłego s* 

mol Ajstw adokonał w Teodozji . im. 0 /  
poeta sowi.reki W irkm . - Z a p i n y  
przez radjostację do wyg oszmua « - 
„ v t u  W i, 'K n a ą n a l  . . . , 0 0  -CZVLU li-ivxxj. i . ^

/ncm. Rozpoczęto audycję, R y  P-i

1UCM iasto  H u  - E y sz in  w północnej 
c z ę ś c i  prow inc ji  Honan_ stoi ca
cie pod wodą. t  t u ta j  zginęm  wi p-waitownie wzihci«- -----
d / i  C ała  połać k ra ju  pomiędzy - -  •• • S z e k  zorganizował komip.c pxo-
i o u  a  I-C zan g  p rzed s taw ia  jak b y  -  el w y u niesi, r i a  pomocy

’mlaSTw S T 1 W n  g ńmwór*
zostało 600 domów.

Dyrektor, który podpala przeds^b iorstw a
Aresztowanie sprytnego kombinatora

n a  w ysp ie  K o p p r t ,
poleciły U '  \ U U n i -  U lki sk rz y ń  „V ic toria  , n a  T.cieii
re j wybuchł pożar, is tn ie je  , ’
podejrzenie , że  a resz tow any  d y rck t

Bellim an n  podpalił fabrykę, aby 
jąć w ysoką prem ję  a sek u racy jn ą  
P odejrzen ie  je s t  tern większe, /  . ą
gu  osta tn ich  la t  wybuchło k ilka  p  
rów  w przedsiębiorstw ach, znajouj-j 
c y d iT ię  pod dyrekcją  B ehrm anna.

kilnem- nozpouz^Lu -- - - .
ku minutach speaker usłyszub e ■-r 
kin  mówi do mikrofonu jakieś tti - 
ne zdania, nic wspólnego mo mająi^
z tematem odczytu. j „7V.

Gdy speaker wszedł do sali odcZj
towej. ' W irk in  wyjął z kieszeni ^
Wer i s trz : l i ł  solne w7 skion.
m d l  t rupem  na miejscu. .
' Samoliójczy zamach cemonea c P 
ety ma tło romantyczne.

Zagadkowy zgon w więzieniu
rrvT rżA 11 7 P A T . Skazany w t- zw.

S  L S k i A  J a k  podaje  n .rnncc

Mc l i m a
n nrzvezvnie smiGici ncLiiTio
dze litewskie nie udzieliły odpow ie.



Zmarły, po którym nie noszą żałoby
Zagadka  zgonu pułk. Lawrencea

ZJAWA Pa»A ZABITEGO W 18 WIEKU 
UKAZUJE SIE W PAŁACU.

•W ABciZA W A, 11.7. W warsza w»k iem 
Tow. metapsycliieznem odbędzie sie w 
tych dniach in teresujący seans z udzie, 
lent znanych spirytystów.

Badana: ma być spraw a ukazując -go 
sit; na  uh Miodowej w i ctiu a- dużego psa.

Major-G; mieszkał w dawnym pałacu 
Istt  I stroni a przy ul. Miodowej.

W mieszkaniu tein przebywała również 
m a tk a  majora , siostra jego i brat oraz ko 
lega. lekarz lwowski .dr. T. Pewnego wic 
czora, major, wchodząc po schodach, 
spbtkał wielkiego ,czarnego doga. P r z y 
puszczając .że ]»ies należy do któregoś z 
sąsiadów, nie zwrócił na niego uwago 
Spotkania  zaczęły się jednak powtarzać 
coraz częściej, co wkońeii zainterosi w a ’o 
m ajora ,  k tó ry  zwrócił się do' dozorcy z za
pytan iem  do kogo wspaniały pies należy.

Dozorca stwierdził, że pies ten do n i 
kogo nie n a !eży, lecz od czasu do cza-u od 
wielu lat ukazuje się pałac, ii wielu niiesz 
kańeow wystraszonych wyjrrowadziło się 
z tego domu. M ajor bliżej zainteresował 
sie. tą sprawą. Spotkawszy psa, chciał go 
zatrzymać, lecz pies rozwiał się jak  zjawa. 
Powtórzyło, się to kilka razy. Stwierdz i 
no obecnie, że kiedyś na wieczorku u Tgd 
strom a p ijany  rosyjski generał zastrzelił 
wspaniałego doga.

Pozatem  mieszkańcy domu, ludzie b a r- 
dzo poważni, twierdzą, że często słyszą r a  
dziedzińcu tętent koni. lecz nic nic widać.

M ajor ( . powiadomił o tern zjawisku 
tow. metapsyehicznift, które postanow -h 
zająć się bliżej tą sprawą i w tym cci u 
zwołano właśnie spec ja lny  seans.

STALIN USUWA P A R T jE  KOMUNI
STYCZNĄ OD WŁADZY.

MOSKWA, 11.7. W  życiu polityeznena 
i gpspod.arczem TJnji sowieckiej zar.yao.wu 
ją sie.. od dłuższego .czasu głębokie zm iany 
którę  zdają się wskazywać na bliską prze 
budowę całego ustroju.

W  pierwszym rzędzie obserwuje su* uz 
od blisko pół roku powolne, lecz konsek
wentne wypjeraniie par t j i  komunistycz
nej i jej organ izacyj z dotychczasowej 
dominującej, roli we wszystkich dziedzi
nach żytnia: publicznego i zawodowego. 
‘Tost to najnowsza tendencja ,k tóra  z każ
dym dniem przybiera  na sile i k tóiej bez 
pośrednim inicjatorem jest wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa sam Stalin.

Cały szereg- wydarzeń w ostatnim cza
sie potwierdza w całej rozciągłości istni-i 
nie tak ie j  tendencji. Ostatnim krokiem 
w tym kierunku była nag ła  decyzja cen
tra lnego komitetu KomsomoSu odebrania 
wszystkim organizacjom zawodowym u ło 
dzieży komunistycznej ich dotycin-ziso- 
wej szerokich kompetencyj w rolnictwie, 
przemyśle i komunikacji.

TYLKO POLSKA MOŻE ZAŁATWIĆ 
SPRAW Ę KŁAJPEDY!

RYGA, 11.7. P ra sa  łotewska donosi, żo 
konferencja  m in is t ra  spraw zagr. L itw y  
Łozorajtisa  nie przyniosła w s/.ra-vie 
K ła jpedy  pożądanych wyników.

Jes t  jednak nadzieja, że sprawę lę uda 
się. załatwić ministrowi Beckowi, który 
jeszcze w bieżącym miesiącu ma wyje
chać do P a ry ża  z rewizytą.

1309 LUDZI ZGINĘŁO OD BOMB 
LOTNICZYCH.

TOKIO, 11.7. W edług doniesienia p ra 
sy, guberna to r  m iasta  Sink la ng (ełnńs.u 
Turkiestan), gen. Szeng - Szitsai dokonał 
a taku  lotniczego na miasto U lja sn ta j ,  wa 
żne centrum  handlowe w zachodnłicj Mon 
golji i po dłuższej walce zdobył je. P o d 
czas a taku bombowego z samolotów zg i
nęło około 10(10 mieszkańców miasta.

P ra s a  japońska informuje, iż g tn . 
Szeng - Szitsai zaatakował miasto TP.ia- 
suttrtj. ulegając wpływom sowieckim, 
gdyż zawsze uchodził zn sprzymierzeńca 
Rosjii sowieckiej która za wszelką cenę 
pragn ie  umocnić i rozszerzyć swe wpły 
wy we wnętrzu Azji. Podobno a tak  wyko 
nany  został przy pomocy samolotów «o- 
wlieckich.

Miasto U ljąsu ta j do roku IMS należa
ło do związku republik sowieckich.

D ziennik  p a ry sk i  „T.c* Journa l" ' j- 
g lasza a r ty k u ł  p. A lek san d ra  P e t i t  o 
w ynikach jego  dochodzeń na teina; 
zgonu podpory angielsk iego  t w ą  indu 
zagranicznego pułk. Law rencea, k tóry  
w połowię maja padł jak o b y  ofiarą  
w y p ad k u  motocyklowego, is tn ie je  j e d 
nak  podejrzenie, że śmierć ta była f i k 
cją. m ającą na celu u ła tw ien ie  mu da l
szej działalności.

!’. A lek san d e r  P e t i t  rozpoczyna od 
nakreślen ia  obrazu obecnych s to su n 
ków w A bisyn ji  i żyw ej ag i tac ji ,  roz 
w ijane j wśród kra jow ców  w tych czę
ściach k ra ju ,  k tóre  są dom eną w pły
wów angielskich, ( 'i,  k tó rzy  ii^ m ie j
scu obserw ują  .ową ag itac je ,  widza w 
niej metody bardzo znane, te --ame, 
k tó re  mi w Pales tyn ie  zwalczano wpły 
w y francuskie, a wielu u trzy m u je ,  ze 
w szystko  ód byw a się,, lak, jak g d v b y  
pułk. Law rence z . .in te lligence Śer- 
vice1- niej urna rl.

T ru d n o  zaprzeczyć — czy tam y  dn
iej — że uważne zbadanie  okoliczno 
śei, tow arzyszących  śmierci pułk. L a 
wrencea, w y k azu je  jasno, iż wszystko 
ocłbyło się tak, j ak g d y b y  chciano po
chować pod jego  nazw isk iem  ofiarę  
banalnego w ypadku  motocyklowego, 
dobrze dobraną, gdyż n ieznaną i praw  
dopodobnie pozbawioną rodziny.

Żaden dz ienn ikarz  nie był obecny 
przy osta tn ich  chwilach m otocyk lis ty  
Shaw a, o k tó rym  u trzy m u ją ,  że był 
to Law rence i z w y ją tk iem  trzech, czy 
czterech agen tów  Intelligence Serv ice  
n ik t,  abso lu tn ie  nikt, nie widział go 
um ierającego, zwłoki zaś pochowano 
tak , że znow u n ik t  ich nie oglądał.

W poniedziałek, 13 m aja  T93r r. n a  
jedne j  z szos w południowej Anglji 
m otocyklista ,  chcąc w ym inąć  cyklistę, 
uległ s trasz liw em u w ypadkow i.  N ie j 
p rzy tom nego  przewieziono do szp ita la  
wojskowego w Wool, gdzie lekarze  
stw ierdz il i  liczne pęknięc ia  czaszki.

W m niej więcej 48 godzin po w y - 
pad  ku dzienniki doniosły, że ów m o 
tocyklis ta  miał p rz y  sobie d o k um en ty  
n a  nazw isko  S haw a, żołnierza 2-giej 
klasy, lecz, że w istocie b y I nim pułk. 
L aw ren ce  z In te ll igence Service,.' g łoś
n y  ,w ca łym  świecie, z powodu sw ej 
roli podczas i po wojnie.

Te  sam e dzienniki podkreśla ły , ze 
przed pokojem  pułk. Law rencea po
staw iono n a ty ch m ias t  żołnierzy z ba 
gnetam i na  k a rab in ach  i nie dopusz
czono do rannego  żadnych odw iedza
jących.

W ypadek  ten wywołał duże uw aża
nie w całej A ng lj i ,  w k tó re j  żyw iono 
dla, L aw rencea  głęboki podziw  i sza, 
cunek. Wówczas jed n ak ,  gdy  ranriy 
przez sto czterdzieści godzin walczył 
w szp ita lu  ze śmiercią , władze zacho
w ały  co do jego s tan u  na jzupe łn ie jsze  
milczenie.

D opiero  w niedzielę, 19 m a ja dzień 
niki p rzyn ios ły  wiadomość o jego 
śmierci, k tóra  n a s tąp i ła  tegoż d n ia ło  
ósmej rano. Jednocześn ie  t łum aczyły  
bardzo szczegółowo, że Law rence, fa n  
ta s ta  i m izan trop ,  chciał, aby go pozo
staw iono w spokoju  i 'd l a t e g o  żył od 
pew nego czasu sam otn ie  w wiosce 
(Ju d sh i i ls  koło M oreton pod  nazw is
kiem S haw a, żołnierza d ru g ie j  klasy.

Dlaczego taka  zmiana nazw iska?  
N iew ątp liw ie  L aw rence  posiadał tyło 
wpływów, aby  móc to uczynić za zgo 
dą w ładz w ojskow ych, ale nazwisko 
L aw ren ce  je s t  w ysta rcza jąco  ro zp o 
w szechnione w Anglji ,  aby  nie ściągać 
na siebie uw agi,  o ile nie poprzedza  
go tv t id  pułkow nika.

W ybór rannego  był doskonały, p o  
nieważ. choćby jak im ś-cudein  pozostał

przy życiu, nie mógłby w każdym  ra 
zie mówić. K om unika t  urzędowy, roze 
s iany  do p ism  w niedzielę wieczorem, 
s tw ierdzał,  że „ ra n n y " ,  k tórego mózg 
był dosłownie p osza rpany , g d y b y  p o 
został przy  życiu, nie odzvskalhy  ni
g d y  m ow y i u trac iłby  n iem al ca łkow i
cie w z ro k '1..

I s tn ie ją  j ed n ak  inne jeszcze dziw 
m* szczegóły te j  t ragedji :

P rzedew szystk iem  złożenia do t ru m  
n y  dokonano w pokoju  szp ita ln y m  
pod s trażą  rozbrojonych żołnierze. \ \T 
zam knię te j  już tru m n ie  przew ieziono 
zw łn /i  pułk. L aw rencea  do (Tudshiłls 
i pochow ano na cm enta rzu  s tarego  ko 
ścioła w Moreton.

Po d rug ie  pogrzeb  owego człowie
ka. tak  bardzo, zasłużonego dla p a ń 
s tw a, odbył się bez żadnych uroczy
stości, bez asy s ty  wojskowej, bez ii 
działu w ybitnych  osobistości z arm ji,  
■vtoiyeh Law rence był tak  cennym  
w spółpracow nik iem . ' Kilka zaledwie 
o só b , 'k tó re  nie mogły niczego p o d e j 
rzewać,. ani niczego zobaczeń, tówa-

rzyszyo sk rom nem u obrzędowi. O gb^ 
szono, że L aw rence  życzył sobie tego.

A wreszcie tak t,  żo La wienceii
pochowano pod nazw isk iem  S h aw a .__
Czyżjiy obawiał się, że naw et w grob ie  
prześladow ać go będą wielbiciele? C z y  
mo;V Kaczej t rzeb a  było. pochować 
Shaw a dlatego, że S haw  zginął?

Powie ktoś, że L aw rence  miał ro- 
dyinę. Is to tn ie  miał. I s tn ie je  brat, kić 
rego dopuszczono do szp ita la  i do u- 
działu w pogrzebie. Ten wie. Drugi 
btut, m is jonarz  w Chinach, znajdow ał 
się w raz  z m a tk ą  na okręcie w dri>dze 
do A nglji .^  Ich po powrocie m usiano 
zaw iadom ić o is to tnym  s tan ie  rzeczy, 
ale nie u jaw nili  tego, co wiedzą i nu*, 
u jaw n ią  prawdopodobnie* nigdy. Ala 
ani m atka ,  ani b racia  L aw rencea  nie 
noszą po nim żałoby..

In te ll igence  Service zap ro te s tu je  
zapew ne pi/zeeiwko temu, co nazwie 
n iem ąd rą  legendą. W ie ona dobrze, żo 
chyba n iezw ykły  ja k iś  w y p ad ek  mógł
by odsłonić ta jem nicę  te j 't raged .j i ,  tak  
s ta ra n n ie  zamglonej.

480 tysięcy żołnierzy w Afryce
potrzębuje Mussoliniv by podbić Abisynję

L O N D Y N  11 7 _  r»,;,.i,., * *LOXDY N, 11. 7. — Dyploiriatyez 
n y  ko responden t „D aily  T e leg ra |  h u “ 
dowiaduje, się, że dowódcy ;włoscy w 
A fryce  zaw iadom ili Mussoliniego. iż 
m a jąc  m niej, niż 4(X).(K)0 żołnierzy, nie 
moglihv p rzeprow adzić  skutecznego a 
taku . Mussolini odpowiedział, żc po 
dziela to zap a try w an ie .

W chwili obecnej liczłia wojsk w ło
skich w E ry t r e i  i w Somali w łoskim  
m e  wynosi zapew ne w ięcej, niż poło
wę te j  cyfry , Z tego pow odu należy u- 
ważać doniesienia o bliskiej o f e n z y  
w ie  włoskiej .za- nieuzasadnione.

K oresponden t ' twierdzi dalej, że 
Mussolini chciałby ustanow ić w Abi- 
syn ji  władzę w ojskow ą, n a wzór w ła 
dzy francuskiej  w M arokku , P ra w d o 
podobnie F ra n c ja  obawia się n a 
s tęp s tw  tego p lanu  bardzie j ,  niż VVh*l 
ka B ry tan  ja.

G enera lny  sek re ta rz  ligi narodów.

Avenol, w yraził  życzenie, by wielkie 
m ocars tw a zrobiły w s z y s tk o ,  by u zy 
skać porozumienie , zanim  sp ra w a  znaj 
dzie się przed ligą narodów* On zda je  
solne całkowicie sp raw ę  z n iebezp ie 
czeństw a zniszczenia całego sys tem u 
ligi narodów*, w sku tek  n iep rz em y ś la 
nego. albo zbyt pospiesznego d z ia ła 
nia. W  Londynie  oświadcz,-, się. że 
nie należy p rzyk ładać  zbvt wielkiej 
wagi do za łam ania  się rokowań roz
jemczych w S’chcveningon. Zrazu ist
n iał zam iar,  by zwołać ligę narodów  
na dzień 27 lipca, celem za mi an owa- 
m a sąd u  rozjemczego. P ie rw o tn y  za
m ia r  s tracił  jed n ak  w  dużej mierzo 
s w ą . doniosłość, poniew aż obecna kwe- 
stj;, sporna  sięga, o wiele dalej.

~N każdym  razie rada ligi narodów  
zbierze się 23 s ie rpn ia ,  jeśli nie u zy 
ska się wcześniej żadnego porozum ie
nia.

Kolo krateru Kopernika na księżycu
wyfądufe airisrykański Inżynier
B U D A P E S Z T ,  13. 7. -  Od kilku 

dni bawi tu  inżyn ier  Ronald  C. W in 
ston, a sy s ten t  znanego a m e ry k a ń s k ie 
go k o n s t ru k to ra  rak ie t  prof. Goddar- 
da, k tó ry  udzielił p rzedstaw icie lom  
p ra sy  sen sacy jn eg o  w y w iad u  na te 
m at  p ierw szego próbnego lotu r a k ie 
towego n a  księżyc, k tó ry  odbyć się ma 
jeszcze w roku bieżącym.

Inż. W inston oświadczył, że r a k i e 
ta. do tego lotu już je s t  gotowa. Zo- 
.stała ona zbudow ana oczywiście w 
A m eryce, gdyż  tylko tam  można z n a 
leźć lundusze  n ;, tego rodzaju  p ro jek 
ty-

Szczegóły k o n s tru k cy jn e  rak ie ty , 
k tó ra  w aży  247 lig. i posiada długość 
15 m etrów , t rzy m an e  są w tajem nicy.

P ew n ą  trudność  p rzed s taw ia  ty lko  
jeszcze kw est ja ,  w jak i  sposób o rg a 
nizm ludzki za reag u je  na o lbrzym ią

.y li kość rozw inię tą  przez rakietę. —
N a ty c h m ia s t  po s ta rc ie  będzie ouia po 
s iadać szybkość 11.800 m etrów  na so 
kundę, zaś po 8-m inutowym  locie 
szybkość w łasna ra k ie ty  bez zastoso
w ania ciął w ybuchow ych wzrośnie do 
40.000 km. na godzinę.

L ąd o w an ie  na księżycu — zdaniem  
k o n s t ru k to ra  — nie będzie p rz e d s ta 
w i ł o  większych trudności, albowiem 
spec ja lne  p rz y rz ą d y  ham ulcow e zezwo 
Ią na łagodne opuszczenie się na te 
ren sa te li ty .  P ro f .  G oddard  wyznaczy! 
ju ż  naw et dokładnie m iejsce lądow a
nia, któne m a znajdow ać się w pobli
żu k ra te ru  K opern ika .

W końcu inż. W inston  zaznaczył, Iż 
do prof. G oddarda zgłosiło się prze
szło 40 bogatych  am erykanów , k tó rzy  
o f ia ru ją  wielkie sum y  za „bilet jaz
dy"  na  księżym.

Si milionów na regulację rzelc
Budowa zbiorników i ochrona  przed  powodzią

KONTROLA NAD BANKAMI W 
BELGII.

PARYŻ, 11.7. Z Brukseli donoszą; R a - 
da ministrów zajmowała sie dzisiaj z tao 
wiedzianą p rz e z • p rem iera  van Zeelanua 
ustawą o kontrołli nad bankami.

P ro jek t  przedstawiony przez m in is tra  
skarbu, uzyskał jednomyślną aprobatę.— 
Tekst rozporządzenia z mocą ustawy uka 

żo sie w jutrzejszym numerze dziennika 
urzędowego.

K om ite t  ekonomiczny m in is trów  na 
os ta tn ięm  sw em  posiedzeniu  p rzy ją ł  
p lan  robót w odnych  na okres 1935-86.

S u m y  przeznaczone n a  inw estyc je  
w odne z budżetów ad m in is trac j i  pań-* 
stw ow ej,  z fu n d u szu  p racy  i pożyczki 
in w es ty cy jn e j,  w ynoszą około 60 miłj. 
złotych.

Komite.t ekonomiczny uznał za ko
nieczne p rzep ro w ad zen ie  w p ie rw 
szym rzędzie tych inw estyey j  w o d 
nych, k tó re  m a ją  na jw ażn ie jsze  z n a 

czenie gospodarcze w szczególności 
zaś zm ierza ją  do zabezpieczenia przed 
klęską powodzi i z a tru d n ia ją  znaczną 
liczbę bezrobotnych. P rz y ję ty  przez ko 
rnitet ekonom iczny p lan  p rzew id u je  o- 
p an o w y w an ie  szkodliwego d z ia łan ia  
wód p łynących  zapomocą budowy 
zbiorników, w ykonan ia  budowli re g u 
lacy jnych ,  obw ałow yw ania  rzek i po
toków przy jednoezesnem  w m ia rę  ma 
żnośei w yzysk iw an iu  sił w odnych  dla 
celów gospodarczych.



Czwarty sejm i trzeci senat skoń  
ezy ly  swój żyw ot. P ięć lat upływa* 

‘“'gdy z woli społeczeństw a został w yło
niony ten parlam ent — ostatnią opar
ty  na zasadach konstytucji z 17 mar - 
ca 1821 i ordvnaeji wyborczej z 28 lip

■' Ja 1822. . .
Dekret Prezydenta, rozwiązujący  

wybrany w r. 1830 parlam ent, stanow i 
więc akt państw ow y, rozgraniczający  
dw ie ery polskiego parlam entaryzm u.

' Odchodzi w mroku przeszłości stru  
ktura ustawodawcza, która działała w 
Polsce po dzień dzisiejszy — wchodzi 
w życie nowa ? \j form a, oparta o za ; 
sady kw ietn iow ej konstytucji i nowej 
ordynacji wyborów do sejmu i sena-

Gdy w leeie r. 1830 ukazał się de. 
kret, rozw iązujący w ybrany w r. 18-S 
parlam ent, Prezydent wskazał na 
przyczynę tego zarządzenia. Byt ą 
przyczyną fakt że tam ten parlament 
nie był zdolnv do spełnienia giow nego  
sw ego zadania: reform y ustroju pan. 
stw a,że nie w yłon ił z siebie większości 
któraby to nieodzowne zagadnienie  
zdołała przeprow adzić.

W ybory w r. 1938 dały parlamentu  
« i tę większość. Społeczeństw o zrozu 
miało konieczność zm iany wadi i w ego, 
na partyjnych rozgrywkach i na w ierz  
nem przeszkadzaniu rządowi polegają  
eego ustroju. Gdy m iędzy r. 18-8 a 
1838 obóz, opow iadający się za ideolo  
»-ja M arszałka P iłsudskiego i Jego  po 
stu la ły  reform y ustroju, był w sejm ie  
reprezentowany przez setkę posłow — 
to wybory z r. 1938 dały ten rezultat, 
że blok bezpartyjny w spółpracy z rzą. 
dem skupił zdecydowaną wuększosr, 
bo w ynoszącą 249 posłów.

Stanow iło to zatem  fundam ent, na 
którym w reszcie oprzeć można hy.o 
gmach nowego ustroju — a zarazem  
pow staje realna m ożliwość w sejm ie  
l senacie tw órczej pracy dla państw a.

Skład bloku — stw ierdził prezes 
Sław ek w sw ej ostatn iej m ow ie— dat 
nam możność rozważania rzeczy każ
dej przy w spólnym  stole obrad po 
wysłuchaniu wielostronnych osw iet 
Icii... Skierow ując naszą uw agę ku za 
gadnieniom  konkretnym , których roz 
w ażenie i przesądzenie nam przypaou-

ceune, wręcz zbawcze, było to, że P o l
ska rozporządzała zarówno rządem  
silnym , jak i parlamentem, zdolnym  
do pozytyw nej, realnej współpracy. 
E jeśli dziś, po 5-ciu latach, mamy _ i 
budżet zrównoważony i p ieniądz n ie 
wzruszony i uodpornione państw o i 
społeczeństw o na ciężkie doznania ery  
kryzysow ej — to śmiało możemy po
w iedzieć: są  to następstw a ow ej współ 
pracy, którą m iljony wyborców w r, 
1930 w yczuły jako ' nieodzowną ko 
nieezność, gdy radeeydow ały przy 
urnach o takim składzie parlamentu, 
aby skończyły się sm utne czasy klece
nia m iędzypartyjnych kompromisów, 

'-azrioczelo istotne i konkretne

współdziałanie władz wykonawczych  
i pracodawczych w państwie.

Dziś ten parament ustępuje z pola. 
Spełnił sw e zadanie dzięki temu, że 
posiadał w nim większość obóz, dzia
łający w im ię ideologji Józefa P ił
sudskiego.

Now y parlament będzie oparty o 
zupełnie inną strukturę. To, co ustę
pujący z poła parlament zdziałał mL 
tno, że u kolebki jego stała zła konsty
tucja i zła ordynacja wyborcza — ten 
sejm i senat, które teraz otrzymamy, 
realizować będą w  całej pełni właśnie  
dlatego, że powstaną na podwalinach  
zmienionego i uzgodnionego z potrze
bami państwa i społeczeństwa ustroju.

Do Afrvki- odchodzą nieustannie z W loch transporty w«
załadow yw anie a r ty lc r j i.______

:a. N a zdjęciu

On̂iś i dzisioi
CR *-

wa/.cuiŁ- >   . - -
ło. w ytężaliśm y naszą m ysi na a  ozu 
mienie skutków naszych rozstrzygnięć  
dla poszczególnych grup czy warstw  
społecznych. Chodziło nam o skutki, a 
nie o robienie sobie sztucznej popular 
ności...-

To była owa metoda pracy, w prze 
ci w staw ieniu  do metod, panujących w 
poprzednich sejmach i senatach, jaką 
większość zainaugurowała. N ie za. 
zdrosnc czuwanie nad w łasną „suw e
rennością", nie ubezpieczenie sw ycu  
u arty i przed zarządzeniami w ładz i 
nie w ieczne fluktuacje m iędzy party j 
ne i nie ciągłe kompromisy o ochłapy 
w ładzy dla „stanu posiadania ‘ tej czy 
ow ej partji — ale „idea zespolenia i 
współpracy" -  jak to ostatnio okre
ślił prezes Sław ek, k iedy mówił:

— W spółpraca z rządem nie mogła 
zaw ierać innej treści, jak współpraca  
z państwem , jak koordynacja rozb ez 
nycli interesów i tendenceyj, ho dobro 
zbiorowe, dobro państw a, nakazuje 
sprzeczności wewnętrzne załatw iać w 
drodze uzgodnienia, a nie w alki .. 
Słow o „współ" połączyliśm y z innem  
niem niej ważnem  słowem  „piaea ^

B ył to zatem pierw szy w t oiscc 
parlament, który stanął na p latfor
m ie w snółpracy, a nie podrywkowęj 
w ałki, na płaszczyźnie idei zespalają  
cych w ysiłków , a nie rozbijającej ak
cji w iecznych antagonizm ów, zacit-
trzewień, podrywek. _ . ,

A tej pracy w tych a-ciu łatach  
było aż nadto! O dziedziczył sejm i se
nat, wybrany w r. 1938, wm lkie zada. 
nie przebudowy ustroju. A le w lasu - 
w tedy, k iedy po raz p ierw szy się zb ie  
rał, owej późnej jesien i 1938 ioku , * 
tam tej strony A tlantyku, z kram y do_ 
lara, przyszło do Europy słow o, które 
odtąd nie miało zniknąć z dziesiątków  
mil jonów ust, słow o — kry z y s . . .  /-a  
ciążyć miało nad ś w i a t e m  najgroźniej 
sze w jego dziejach przesilenie gospo 
t o  -  i p o n ir .  l«  w i t o ?  w owym  
pochodzie ukazało się rów nież i nau

1 0l|  tu  w łaśn ie okazało się, jak bez.

Zaczęło się to w niudzieię. 12 lipca 
17St) roku. W ieść o zw oln ien iu  ptzez 
L udw ika  X V I m in is tra  fm an m w , N ■> 
kera, k tó ry  reprezen tow ał wówczas - 
idee libera lizm u, w zburzy ła P aij-A  i  
dniecony tłum  zebrał się w p a r k u  . , .  a
la i rR o y m F ,‘‘ pałacu ks.* O r le a ń s k ie j  
W  powii trzu  w isiała  burza... _  > ,

\ pół goniec p rzy b y w ający  z ' 'e i s a m  
p o tw ierdza groźną now inę. 1 /  ,
to C am ille D esm oulins opuszcza t n i e  
de F o r ,  m ieszczące się n a  teren ie a 
lais R oyal44 a ze szpadą w ręce sG je  
n a  krześle. P rzem aw ia do P '^  r7;n^  

podnieca do b u n tu : „Do b iom . 
woia — N iem cy z P o la  M arsów- g. 
(Chodziło o oddział zaciężny ^ w o d z o  
nv nrz. c ks. Lamb.es, ro ja lis .ę ) v e ;  9

* •  o l’ćrzeź m ieszkańców. Do b iom -_ .
N aza ju trz  lud  p a i \ s k i  /.o-zą 

gw ałtow nie zbroić. W  ciągu 36 goaz.-. 
L t r v b o w a o o  50.C0 O p *  z 
w alidow  zab iano  • a. _ ckłenv s
szable i d z ia ła  p o rozbgąno  sk lepy
bron ią . O ddziały w ojsk > t <u w ••••- ■
k tó re okupow ały P o la  ^  j

Sio. i p a ry ż a n ic g c jta lik j  
m iasta, gdyby  mo Basty j •
s i„„a  po<l kom cc w <*. »
P a ry ż a  u wrót- sw A n to n ie , 
sic ostatecznie  krolew slnem  
niem  dla przestępców  stanu

pisarze, k tó rzy  gm sin  * , yc ,
ne z duchem  absolutyzm u, -■ ^
ci k tó rych  na p ro śb ę  ™ ^ nVll0n0rew i 
kró l, jako  u id acz a j cy  na* B ,,.
szlacheckiem u. Za L u dw ika in _
s ty lja  s ta łą  się naw et b a n £  ^ to w an o  
tnem  w ięm enm m ,go^ •  ̂ ^  ^
grzecznie w ięźniów , k b a z r  .  
k a rty  p ili doskonałe w.m a’. ,  . ‘ v
p rzy jm ow ali w izy ty  p rz y p m u  
jaciółek. Aczkolw iek B f ^ . ^ e n i e  gro 
dw ika X V I s trac iła  s * c  
źnego w ięzienia stanu , u w a /a i „ 
d nak  była za sym bol a b s o u V  —  B 

H  lip ca  tłum  z o t o . ^ niol ej 
styl j e !“ ruszy ł ku tw ierdzy , .
prVez inw alidów  i szw ajcarów . Bo k .

ku godzinach krw aw ej w alk ' F a s ty 1 ’a 
padła. G u bernato ra  tw ierdzy. ktO'.y 
początkowo poddał się, a pom m  strze 
lał do w ysłanników  ludu , zabito. 1 m 
sam  los spotkał większość załogi 
tw ierdzy . Ich  głow y obnoszono potem  
n a  p ikach  po unieście.
' K ied y  wieczorem  tegoż d .ia ks. ąo 
I ia n c o u r t  doniósł królowi o w *ęcm  
B as ty lji, król rzekł z oburzenimn.

Ależ to .b u n t !“ „N ie, sire, ta rewom- 
c ja !“ ... — brzm iała  odpow iedz ksi
cia.

Teeoż dn ia  L afay ette , m ianow any 
dwoódeą m ilicji m iojskiej, naoal^ jej 
nazwę gw ard ji narodow ej i „p dwo * 
kolorów P a ry ż a , czerwonego i nm ą 
Rkieco, dodał b iały , kolor-króla j 1 u , u  

eji B ostyl ja została ^  
tw ierd zy  n ie zsiało nic, oproez k ilku 
kam ieni, k tóre dziś jeszcze m o z n ^ o ^ ą  
dać na Ouai C ełestins nad  SoAW,m.> 

PO raz p ierw szy  święcono roczn . ę 
zdobycia B a s ty lji  w rok  potem , 14- >
c« 17fS  r. Na" gruzach w ięzien ia  w • 
wieszono tablice z napisem  ci 1 ok 
danse“ („ T u ta j tańczy W  ^  
św ięto narodowe, republi -  ^
skiej ustantowiono ten  dzie.i I

W Vt dzisiaj .jak co roku, obchodzić be 
dzie P a ry ż  święto
zw ykłym  n as tro ju  bez tre-k  .

i i S & r S k u  święcony 
mach- ^  m o b ilizo w an e j to ll
je s t pod (.•••'•' ? i ju ^ ^ c k ie j  i k ilku d /

w izy j w ojska, jn cj i ,ach M

N  “ b ś N  Robie arm jc  
m a n ife s tu ją  dw ie - faszv n

sra pod znakiem  or iuu. _ , ntk n .tv  
L  - o k ł w  sie a rm je  te  ze tk n ,.

S tr. 3

W aa g S a n r ta śo l s^aef-jtawe

PEEMJE DLA PILNYCH SŁUCHY- 
CZÓW.

Jest rzeczą dowiedzioną, że w sezonie 
letnim nietyłko nie przybywa radjoabo. 
nentów, ale i dotychczasowi wypisują sie 
na ten czas. Polskie Had jo, w przewidywa 
niu te»;o corocznego odpływu abonentów, 
zastosowało w roku bieżącym nęcącą pre
m ię dla tych wiernych abonentów, któ
rzy przetrwają przez lato-. Jest nią pick 
ny album, bogato ilustrowany, który u- 
każe sie w związku z dziesięcioleciem ist
nienia polskiej radjofonji, a który zaw:e 
rac bedzie dorobek pracy Polskiego Kadja 
w tym okresie. Album ten otrzymają bez
płatnie, jedynie za zwrotem 5-0 gr. kosztów 
przesyłki, ci słuchacze, którzy przez lato 
będą opłacać abonament

RAD JO SZWAJCARSKIE NA CZEŚĆ 
PADEREWSKIEGO.

Orkiestra radjowa Szwajcarji romań
skiej ma nadać w październiku rb. na 
cześć Paderewskiego wielki koncert festi
val, który będzie transmitowany przez ca 
ly szereg ttacyj europeskich. Koncert -ni 
bedzie się w Lozannie, przy wspóludzitae 
samego artysty. Znacznie tym invent 
zwiększoną orkiestrę poprowadzą: G flo
ret I R. Benzler. Program nie jest jesz
cze całkowicie ustalony, wiadomo jednak, 
że wykonane będą dwa spośród najzneko 
mit szych utworów Paderewskiego: „Sini 
fon ja", która jest apoteozą polskiego du- 
eh/fi i koncert fortepianowy, z towarzysze
niem: orkiestry..

KADJO A CYKLONY.
W krajach nawiedzanych przez cyklo

ny doniosłe znaczenie ma kwestja ostrze
gania zawczasu zagrożonych miejscowoś
ci. W czasie oteatnich cyklonów na Oce
anie Indyjskim olbrzymie usługi oddala 
mieszkańcom Madagaskaru stacja radio
wa w Tananarovie, połączona ze stacjami 
nifiteorologieznemi na wyspach Oceanu <u 
raz na wybrzeżach afrykańskich.

W fen sposób szeroka sieć alarmowa 
czuwa nad terenami polożonemi na oh- 
Bzaraeh Oceanu Indyjskiego '• pizr 
si.izegając o grożąeern niebezpieczeń- 
gtwie — przyczynia się do znaczne.>;o 
zmniejszenia rozmiarów klęski.

MŁODZIEŻ WSZYSTKICH  ̂KRAJOM 
Na międzynarodowym zjeździe uuji w 

Warszawie Niemcy zgłosiły ciekawy pro
jekt, Chcą mianowicie zorganizować 'i no 
rową audycję dwugodzinną, w której -\uu 
mię udział młodzież wszystkich naroin.- 
wośei, śpiewając swoje hymny narodowe 
eras pieśni ludowe .najbardziej chara- e- 
ryetyczne dla danej narodowości. M m . - 
kodawcy zaznaczają, że nikt bardziej- »• 
młodzież nie jest predystynowauy do t * 
p-o rodzaju propagandowych audycji • 
pośrednictwem radja Jego czynnika u 
twŁającego porozumienie pomiędzy na 
darni.

..JE S T E M  G ŁO D N Y41.

«a pod znaivi.cn. ,,iv

-ssa tmoże w o jna .domowa. Kozdzu m 
n r i s t r z e n i ą  i m urem  w o jsk a  i 
p r” W  * ! ) «  ! * « * ? » •
„astro.iu O m  » , * “  ™ ię<“ ” '
dowego w e F ra n c ji. M. D-

iŃ

Ti- n„«tum w ogrodzie zoologicznym  Hip°potam w » demonstruje wspa-
otworzył liĘbie,Ua
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NOWE WARSZTATY PRACY
DLA BEZROBOTNYCH

N'.

Do zak resu  dz ia łan ia  funduszu p ra  
cy  należy m. in., n iezm iern ie  w ażna  
in ic ja ty w a  tw orzen ia  pods taw  s am o 
dzie lne j egzystencji  nowych w a r s z la -  
tow p racy  dla bezrobotnych. I n i c j a ty 
wa ta je s t  na j is to tn ie jszą  fo rm ą walki 
z p rzy czy n am i b rak u  p racy ,  t. j. z b ra .  
kiem dosta tecznej liczby w a rsz ta tó w  
p ra cy  za rohkowej.

A k c ja  po d ję ta  w tym  k ierunku  
przez fu n d u sz  p ra cy  ma za tem  na 
celu pom nożenie w a rs tw y  sam odzie l
nych  w ytw órców , a jednocześnie  zwię 
kszenie liczby spożyw ców  przedm io
tów z innych  dziedzin wytwórczości.
I onad to  a k c ja  ta w płyn ie  iui ro z b u 
dzenie i w y k o rzy s tan ie  za raw no in d y 
w idualnych  zdolności tw oiezych  jed 
nostki pozbaw ionej pracy , j a k  i je j  
in ic ja ty w y ,  przedsiębiorczości i siły 
żyw otnej.  P rzy czy n i  się to do w ydo
bycia z bezrobotnego m aksim um  w y
siłku, przy jednoczesnem  pod 11 i esic n 1 u 
jego  n as tro ju  duchowego, do w y t rą c e 
nia bezrobotnego ze s tanu  bierności 
życiow ej i zniechęcenia, w jak ie  p o 
padł z powodu d ługo trw ałego  braku  
p racy  zarobkow ej.  W ten sposób a k 
cja ta obok znaczenia gospadarczego, 
osiągnie  również cele moralne.

B iorąc  pod uwagę d w ;1 te m o m e n 
ty  fu n d u sz  p racy  uw zględnia  przede w 
szys tk iem  placówki o ch a rak te rze  spoi 
dziel czym, a n as tęp n ie  dopiero  w arsz 
taty- p racy  in d y w id u a ln e  dla bezrobot
nych. Zwrócono nas tępn ie  uwagę, by 
tw orzone nowe w a rsz ta ty  p racy  z a 
robkow ej nie w yw oływ ały  jednocześ
nie w zrostu  bezrobocia w innych  p u n 
k tach  gospodarczych  przez s tw a rzan ie  
konkurenc ji  placówkom ju ż  i s tn ie ją 
cym  o silach w łasnych  i ponoszącym  
ciężary  publiczne i społeczne. J e s t  to 
*uoment p ierw szorzędnego znaczenia, 
gdyż chodzi o zw iększenie liczby za
t rudn ionych  i ilości warsztatów ' p r a 
cy, a nie o zm ianę właściciela zakładu 
p ra cy  lub przenoszenie pracow nika z 
jednego  w ausz ta tu  do drug iego . Jeżeli  
chodzi o w arszta ty ' p racy  rolnej, to 
m a ją  one być tw orzone z p rzeznacze
n iem  w ytw órczości na zaspokojen ie  
usam odzie ln ionych  bezrobotnych i ich 
p rzedew szystk io in  w łasnych  ’ potrzeb 
rodzin.

JTreA* p o ję te j  w ten  sposób akcji 
fu n d u sz u  pracy' po lega zasadniczo na 
pożyczce zw ro tne j  oprocen tow ane j nie 
znacznie, bądź naw et bezprocentowej.
W  w y ją tk o w y ch  w ypadkach , zas ługu
jący c h  n a  szczególną uw agę, zwłaszcza 
g d y  je s t  możliwe szybkie  usamodziel 
m en ie  się bezrobotnego, wysokość z a 
si łku  n ie  różni się wiele od wysokości 
sk ap i ta l izo w an e j  ew en tu a ln e j  pomocy 
do raźnej ,  fundusz p ra cy  udziela bez
zw ro tn ą  zapomogę, t. zw. dotację.

IN owy' w a rs z ta t  p racy  musi p rz y 
jąć, jak o  podstaw ę kalkulac ji ,  spłaca 
m e  o trzy m an e j  z funduszu  p racy  pozy 
ozki w ra tach  z dochodów norm a"

bez uszczuplan ia  wartości tego w a r 
sz ta tu ,  oraz liczyć się z tern, że opie
ka funduszu  będzie ty lko  przejściową 
do czasu usam odzie ln ienia się w m o
żliwie na jszybszym  czasie.

I  od ję ta  w ten  sposób akc ja  fu n d u 
szu p ra cy  obejmie m. in. osadnictw o 
podm iejsk ie  i rolne. P ie rw sze  z nich 
d a je  bezrobotnem u dach nad  głow ą i 
pew ną pomoc w dożyw ian iu  rodziny  
przy' konieczności za robkow an ia  w 
mieście pobłiskiem, cląugie zoś—-utrzy 
m anie  całkowite . D ale j p rzew idziana 
je s t  pomoc pozy zak ład an iu  i rozw i
ja n iu  zakładów  rzem ieśln iczych i dro 
bno - p rzem ysłow ych, zm ierzająca  do 
w y tw a rz a n ia  p roduk tów , bądź półpro.. 
duktów , n ieop łaca jącyeh  się w p roduk  
ej i wielko - przem ysłow ej,  do pow sta

w ania  now ych zupełnie gałęzi w y tw ó r  
czosci p rzedm io tów  wy'w azowy eh i do 
usam odzie lnienia się p racow ników  na 
jem nych. I undusz p ra cy  popierać  bę 
dzie przem ysł dom owy w k ie ru n k u  
usam odzie ln ien ia  go p rzy  pomocy spól 
dzielczosci i ro zw ijan ia  w sposób ko 
rzys tn ie jszy  dla bezrobotnego, niż 
szkodliwe gospodar .  z jaw isko  ch a łu p 
nictw a. In n e  formy' te j akcji  to p o d 
noszenie d robnych  g ospodarstw  w ie j
skich przesied lan ie  fachowców do miej 
scowości, gdzie mogliby 
możność p rą c y  samodziel 
n ie  spółdzielni

1 lątsk

Lipiec

om uzyskać 
In ej, popiera.

p racy
N ależy  przypuszczać, że ak c ja  ta, 

należycie pok ie row ana  przez fundusz 
pracy', p rzyn ies ie  spodziew ane rezul 
ta ty .

Zmiany w stanie zatrudnienia
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

p rą  ■ 
obee-

W  ubiegłym  tygodniu  sp raw ozdaw  
czym w s tan ie  za tru d n ien ia  w przem y 
śle Zagłębia D ąbrow skiego  n a s tąp i ły  
pew ne zmiany.

W  przem yśle  górn iczym : kop. „H e- 
le n a “ w Niwee w ym ów iła  znowu 
eę 20 robotnikom ’ za tru d n ia ją c  
n ie  211 robotników.

G w arec tw o  hr. R en ard  w Sosnow 
cu zwiększyło s tan  za tru d n ien ia ,  p rz y j  
m u jąc  do p ra c y  231 robotników. W 
liczbie tej 20 robotn ików  p rz y ję to  z n- 
n ieruchom ionej kopaln i „R eden"  w D ą  
browie. Pozostali robotnicy przyjęci 
zostali z u r lopu  turnusow ego..  Obec
n ie  na urlop ie  tu rn u so w y m  przebyw a 
jeszcze 100 robotników, k tó rzy  m a ją  
bym p rzy jęc i  do p racy  w najbliższych

dniach. Obecnie na kop. „ R en a rd "  za 
trudn ionych  je s t  1482 robotników.

H u ta  „ K a ta r z y n a "  p rzy ję ła  do pra. 
cy 29 robotników  i za tru d n ia  obecnie 
1228 robotników.

Polsk ie  zak łady  p rzem ysłu  cynko
wego w Będzinie p rz y ję ły  do p ra cy  13 
robotników, za tru d n ia ją c  obecnie ŚńO 
robotników.

T o w arzys tw o  sosnowieckich fa b ry k  
r u r  i żelaza — K ulczyński p rzy ję ło .do  
walcowni blachy W ellm an a 77’ robot
ników. Obecnie w fab ryce  za tru d n io 
nych jes t  907 robotników.

W innych gałęziach przem ysłu  w 
os ta tn im  tyg o d n iu  n ie  n a s tąp i ły  żad
ne zm iany  w s tan ie  za trudn ien ia .

Dziś: f  Jaa*  Gw. Op.
Jutru: Małgorzaty P. M,
Wschód sloaea: 0.29 
Zachód stońc*- 7.59

, W A R S Z A W A .
P ią tek , 12 lipca .

„K ied y ran n e w sta ją  zorza*  
_.a0 A luzyka (p ły ty ). 7.1N). D z ien n ik  por. i  
ro tfa d ą n k a  sp o n .- tu r y st . 8.05 A u d ycja  A U

iS‘"® 1' l ' ° - raui « «  (Iz. bież. 
».J0—-MO W skazów ki prak tyczne. 11.57 S y 
gn a ł czasu  z W arszaw y 12.00 Hojna! z 
K rakow a. 12.03 W iadoiu . iłieteorol. I k>05 
D zien n ik  p o łu d n iow y . 12J 5 P ły ty . l i .ę ą  
C h w ilka  d la  kob iet. 13.05 AluzyKa baio-t* 
w a. 13 30 Z ryn k u  pracy, la . L  P rzeg lą d  
g ie łd o w y . 15.2a W iad om ości eksp orcie  p j '  

sk in i. 1:.’;0 P ły ty . 16.0i/ H ig jo n a  ubrania  w 
lecre. 16.15 Iyoneert ze L w ow a. 16.o5 I*.,;-, 
danka dla chorych . 16.50 C od zienny o d c i
nek  p i ozy. 1/.0U Al le cz y sła w  K ogg w sw o 
im  repertu arze. 17..-50 P ły ty . IS .o i) M a J o r v -  
tn ooic.-K.-i sw toei przyk ładem . 18.15 C ała  
1 o lsk a  śp iew a . 18.40 C h w ilka  sp ołeczn a . 
18.4.) Płyty-. 19.05 P ro g ra m  na dzień  ua„ 
stęp n y . 19.15 K on cert rek lam ow y . 19.:A  
R ecita l śpiewaczy-. 19.50 W eso ły  monomg: 
a k tu a łn y . 20.00 S k rzyn k a  ro ln icza . i«.45 
D zien n ik  w ieczorn y. 20.55. O brazki z ży c ia  
daw n ej i w sp ó łczesn ej P o 'sk i. fił.00 K m  - 
cert. 22.00 W iad om ośc i sp ortow e. 22.nl i l y  
ty . 26.90 W iad om ośc i m eteoro log iczn e .

K A TO W KIK.
P ią tek , 12 lipca.

6.30 T ra n sm isja  z W arszaw y. 8.30 P r o 
gram  na dzień b ieżący. 8.25 W sk azów k i 
prak tyczn e. 11.57 T ra n sm isja  z W arszaw y  
i K rakow a. 12.03 T ra n sm isja  z W arszaw y  
13.35 M u zyk a  operow a.. 15.15 G iełd a  zbi-żo. 
w a 15.20 C h w ilk a  sp o łeczn a . 15.25 .tran s
m isja  z W arszaw y. 15.30 S tarod aw n e pi es  
n i p o lsk ie . 16.90 T ra n sm isja  z W arszaw y. 
18.50 T ra n sm isja  z W arszaw y  i K rak ow a. 
18.30 O patow sk i T um . 18.45 P ły ty  1915 
P ro g ra m  na dzień  n a stęp n y . 19.15 K m -  
cert rek lam ow y . 19.30 T ra n sm isja  z W a r  
szaw y. 20.00 P orad y  ra-djotechiucżi.e- 
20.10 T ra n sm isja  z W arszaw y . 22 06 W ia  
domo-źc-i sportow e. 22.10 S k rzy n k a  traneiw  
ka. 22.40 T ra n sm isja  z W a rsza w y . 23-05 
P ły ty .

. --..-A

Skandaliczne stosunki
w fabryce metalowej ort ci Szajn w Sławkowie

R O B O T N IC Y  Z A R A B I A J Ą  PO 4ft OR. D Z I E N N I E .  — R O I ,E T N IE  
D Z I E C I  P R A C U J Ą  W  F A B R Y C E . -  O P Ł A K A N Y  S T A N  H I G J E

N IC Z N Y .
W fab ryce

ma Iny;

Z P R Z E M Y S Ł U  A U T O M O B IL U  W E B  O 
W  P O L SC E .

D n ia  31 m a ja  r. b. od b y ło  s ię  W&i.m 
Z g ro m a d zen ie  A k cjo n a rju szó w  S p ó łk i A k  
cy.in ej P o lsk i F ia t , na k tórem  postu no wio 
no p o d w y ższy ć  k a p ita ł a k c y jn y  do zł. 
l.OOO.flIK). -

B ila n s  roku p o p rzed n ieg o  w ykazi je 
s tr a tę  w w ysok ośc i z ło tych  994.000. co b y ło  
sp o w o d o w a n e  o g ó ln y m  u p ad k iem  ha nulu  
sa m o ch o d o w eg o  w P o lsce , w  o sta tn ich  cza  
sae łi.

P rzew id u ją c  pop raw ę na ryn k u  sa m o 
ch od ow ym  w P olsce , k tóra  n ie w ą tp liw ie  
W' razie  z a is tn ie n ia  sp rzy ja ją cy ch  ok olicz
ności ja k : zn iżk a  cen  sam och od ów , p o p rę , 
w a sta n u  dróg- i zm ia n a  n a sta w ie n ia  
w ła d z  sk a rb o w y ch  w  sto su n k u  do n a b y w 
ców- sam och od ów  — n a stą p ić  m u si, W a łn e  
Z g ro m a d zen ie  A k cjo n a rju szó w  p o sta n o w i
ło  pok ryć s tr a ty  za la ta  u b ieg łe  i podw oić  
k a p ita ł a k cy jn y . W  ten  sposób  d a lszy  roz 
w ój S p ó łk i A k c y jn e j  P o lsk i F ia t, k tóra  
będzie  p rzed sta w ic ie lem  jed y n e j P o lsk ie j  
F a b ry k i S am och od ów , P . Z. Tnż., o d g ry w a  
d om in u jącą  ro lę  na  r y n k u 's a m o c h o d o 
w ym  w P o lsce  — je s t  oa łk ow id ie  z a p e w 
n io n y 

mi: tal owej braci S z a j 
nów w Sław kow ie, z a tru d n ia jące j  o- 
koło 680 robotników przep row adzona  
została  wczoraj inspekcja  na  zarządzę 
n ie  m in is te r ju m  opieki społecznej, któ 
re  za in te resow ało  się skandalicznem i 
s tosunkam i panu jącem i w tej fabryce 

In sp ek c ji  tej dokonali z ram ien ia  
in sp ek to ra tu  p racy  w Sosnowcu inz. 
Zw olińsk i i lekarz  p o w ia to w y  w  Ol
kuszu dr. K ic iarsk i.

W czasie inspekcji stw ierdzono, że 
robotn icy  te j  fab ry k i  p ra cu ją  w okrop  
nych  w aru n k ach  h ig ien icznych  i są  
w y k o rzy s ty w an i  przez p rzem y sło w 
ców w s t ra sz liw y  sposób.

S ą  bowiem  w fab ry ce  robotnicy, 
k tó rzy  za rab ia ją  n a  dniówkę, t j .  za o- 
s iem  godzin p ra c y  —  40 gr.  Pozatern  
w fab ry ce  p ra c u ją  chłopcy w w ieku  
13--14 i 1 '  lat. Jednocześn ie  s tw ie r 
dzono w fab ry ce  szereg  uchybień  w

solnego robot '
u rządzen iach  technicznych.

W  oddziale kw asu  
nicy pnaeują  bez rękawiczek, tak , że 
ręce m a ją  p o k ry te  ranam i.

In sp e k c ja  wśród robotników  wy w i  
la la  duże w rażenie ,  a  szczególnie b a 
danie  lekarskie , k tó re  przeprow adził  
dr. K iciarski.

W  czasie inspekcji d y rek c ja  fa b ry  
ki s ta ra ła  się usunąć  n ag w a lt  n iek tó .  
re  braki,  św iadczące o skanda licznych  
s to sunkach  pan u jący ch  w tej fabryce.

W  w yn iku  inspekcji nakazano  d y 
rekcji  bezzwłocznie podw yższyć p ła 
ce robotnikom, a cennik  zarobków a 
kordow ych ma być p rzed s taw io n y  in 
spektorow i p ra cy  do poniedzia łku.

Z arząd  fa b ry k i  w zw iązku ze sto . 
san k am i pan u jącem i w te j  fabryce  
po c iągn ię ty  zostan ie  do odpow iedzia l
ności karne j.

m

Syfuacfa w szkołach
pa likwidacji seminarium żeńskiego  w Sosnow cu

J a k  już p isa liśm y, se rn in a r ja  n a u 
czycielskie u lega ją  l ikw idacji .  M in i
s te r ju m  ośw ia ty  n a  te ren ie  k u ra to .  
r jun t  k rakow sk iego  zlikw idow ało  trzy  
se rn in a r ja  nauczycielskie, a m ian o w i
cie: w T anpaw je  sem in a r ju m  męskie, 
w  S ta ry m  Sączu — męskie i w S o 
snowcu — sem in a r ju m  żeńskie.

M a ją te k  tych  śem in a r jó w  p rze jm ą  
przysz łe  licea pedagogiczne.

W  Sosnowcu po ,w ygaśn ięc iu  semi- 
n a r jó w  nauczycielskich  pow stan ie  li
ceum pedagogiczne trzy le tn ie .

L icea  będą koedukacy jne ,  a  p r z y j 
m o w an a  będzie do nich młodzież po 
ukończeniu  g im n az ju m  nowego typu .

W  zw iązku  z tern za rządzeniem  ży
wione nadzie je , że po szkole ćw iczeń 
sem in a r ju m  żeńskiego p rz y  ul. Brać- 
k ie j  w  Sosnowcu p o w stan ie  szkoła

powszechną rozw iały  się. S ta r a n ia  o 
zdobycie p ięciu e ta tó w  nauczycie l
skich ze względów budżetow ych nie 
odniosły sku tk u .  W n iek tó rych  szko
łach pow szechnych  pow staną  wolne 
miejsca, gdyż wiele rodzin k o le ja r
skich  m a  być przeniesionych  do in
nych miejscowości. Dzieci po szkole 
ćwiczeń sem inaą jum  żeńskiego zna jdą  
prze to  pomieszczenie w szkołach, 
gdzie  w ed łu g  dzielnic m a ją  przydzia ł 
szkolny ogłoszony i opub likow any 
przez  kom isję  n au czan ia  pow szechne
go m a g is t ra tu  Sosnowca. ,

W  szkole ćw iczeń p rzy  sem in a r ju m  
m ęskiem  n a  W aw elu  s ą  m ie jsca  tylko 
w  niższych oddziałach od k lasy  p ierw  
szej do czw arte j.  W  klasie p ią te j  i 
szóstej m iejsc  w olnych  już  niema.

J y le  trudu  na nfb... bo n ie  u d a ły  s ię  g a 
la re tk i, k o n fitu ry  i m arm olad y . U n ik n ę 
ła b y  p an i teg o  z p ew n ością  przez d od an ie  
„O P E K T Y K  P rzyrząd zan ie  ty m  n a tu ra l
n ym  w y p ró b o w a n y m  środ k iem  trw a  !yU  
ko 10 m in u t, a g a la re tk i, k o n fitu ry  i w i c  
n ie ła d y  są w y śm ie n ite  zach ow u jąc  p t - f <  

tern arom at i cenn e W itam iny.

Z  fg ie lc
G RO ŹNY N A P A D  B A N D Y T Ó W  U Z ftR ń  
JO N Y C H  W  R E W O L W E R Y  W  M IE - 

O H O W SK IE M .
W  S ła w ica ch , pow . m iechow ,sl'iog», 

dw ueh b andytów  uzb rojon ych  w rcw olw o  
r y  — po w y rw a n iu  s trzech y  w targn ęło  
nocą do m ie szk a n ia  J ó z e fy  G ondkow ej. 
g d z ie  po stero ry zo w a n iu  dom ow ników , 
b an d yci zrab ow ali 2 p ie r z y n y  i 2 p odusz
ki, poezem  u s iło w a li zbiec.

U ' s ien i zngrodziiła im d rogę Go m ik o
w a i zaczęła  szam otać  s ię  z b a n d y ta m i, 
w zy w a ją c  ratun k i. W  czasie  szam otan ia  
s ię  jed en  z n a p a stn ik ó w  u d erzy ł G ond- 
kow ą la sk ą  w g łow ę, w sk u tek  czego  s cu
c iła  na  ch w ilę  przytom n ość , z czego  sk o 
rz y sta li b an d yci i zb ieg li.

W  jed n y m  z n ap astn ik ów  G ondkow a  
po p r z y jśc iu  do p rzy tom n ośc i rozpoznała  
A ntoniog-o D u rm a łę  ze Slaw iik, k tórego  7.-* 
tr zy m a ła  p o licja .

 :x:-----
N IE Z W Y K Ł E  SA M O B Ó JST W O .

W  W o li S o łeck ie j, pow . iłżeck iego , wy
strza łem  z k arab in u  r o sy jsk ie g o  p op ełn i! 
sam o b ó jstw o  29-letiu  J a n  K rzak , k tó ry  
s tr z e lił do s ieb ie  d w u krotn ie , p rzyczem  ku  
lę  p rzesz ły  n a  w y lo t, d z iu ra w ią c  m u d a  
płu ca . P o w o d em  sam o b ó jstw a  b y ło  wy-c 
śm iew a n ie  „zajęczej w a r g i‘£ K rzak a  prze*  
jo g o  k o leg ó w  ł k o leżan k i.



Sir. ■•§
Nr i» y

Z Z a g łę b ia
l> d ś \Y l Ę C E N IE  l O T W A R C I fi | 
P A R K U  M IE J S K IE G O  AY S O 

S N O W C U .
W  dniu  dzis ie jszym  o godz. 18.30  

odbędzie się uroczystość poświęcenia i 
o tw arc ia  p a rk u  m iejskiego przy  ul. 
P iłsudsk iego  na S ta ry m  Sosnowcu.

 :o:-----

Z A W A R C IE  U M O W Y  ZUjOKOWĘ:^
7j  p r a c o w n i k a m i  d r u k a r s k i

ML W  Z A G Ł Ę B IU .
O n e g d a j  w ie c z o r e m , w izbie prze-  

m v s ło w o  - h a n d lo w ej  w S o s n o w c u  o d 
b yta  s ię  z a p o w ie d z ia n a  k o n fe r e n c ja ,  w  
s p r a w ie  za w a r c ia  u m o w y  zb io r o w e j  z 
p r a c o w n ik a m i d ru k a r sk im i .

W k o n fe r e n c j i ,  któmej p r z e w o d n i
czy ł in s p e k t o r  R y c h ło w s k i  w z ię ło  u- 
d zia ł  ok o ło  70 osób. w ła śc ic ie l i  d r u 
karń  z ca łe g o  Z a g łęb ia  oraz p r z e d s ta .  
w ic ie łe  z a w o d o w e g o  z w ią z k u  druku-  
rz v.

’P o  d łu g ic h  d eb a ta c h  p o d p isa n a  z o 
s ta ła  u m o w a  zb iorow a , re g u lu ją ca  w a 
ru n k i p ła cy  i p racy  p r a c o w n ik ó w  dru  
k a rsk ich .  J e d n o c z e ś n ie  o g ra n ic zo n o  
l iczb ę  u czn i,  k tórzy  m o g ą  być z a tr u d 
niani' w  z a k ła d a c h  d ru k a r sk ic h .
, U s ta lo n o ,  że  t y g o d n io w y  zarobek  
w y k w a l i f ik o w a n e g o  p r a c o w n ik a  d r u 
k a r s k ie g o  w a łia ć  s ię  m a w  g ra n ic a ch  
od 30 do 60  zł. ,

Z a w a r ta  u m o w a  o b o w ią z y w a ć  b ę
d z ie  od 15 bm. do 13 s t y c z n ia  p r z y 
sz łe g o  roku.

a r e s z t o w a n i e  z ł o d z i e i  
W  Z A G Ł Ę B IU .

J a k  ju ż  p is a l i ś m y ,  w n ocy  z 6 n a  
7 łun. ze s k le p u  s p ó łd z ie ln i  w W o j k o 
w ic a c h  K o ś c ie ln y c h  sk ra d z io n o  p ew n ą  
i lość  to w a r ó w .

B e z p o ś r e d n io  p o  k r a d z ie ż y  w  i ęr <. 
p o lic j i  d o s ta ł  s ię  je d e n  ze  z łod z ie i  n i e 
jak i  W ło s z c z y k ,  k tó r eg o  o sa d zo n o  w
w ię z ie n iu .  .

O n e g d a j  p o lic ja  s c h w y t a ła  d a lsz y c h  
s p r a w c ó w  kradzież,v  w  osob ach :  J a n a  
M ai m a n a ,  J ó z e f a  C c k ie r ą  i  B o le s ła w a  
D o r o sz a ,  z a m ie sz k a ły c h  \y D ą b r o w ę .  

Z ło d z ie i  o sa d zo n o  w  w ię z ie n iu .  _

_  Prezydjum  sekcji dozorców górnie//1> 
eohnicsnych P. Z. Z. P. P. i H. w Sosvow  
u zawiadam ia wszystkich zainteresowa

nych. że w dum U  but, o godzinie R 30  
odbędzie sic w lokalu związku w Sosnowcu  
przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a miesicc, 
zebranie członków zarządu li delegatów  
sekcji dozorców górniczo - technicznych. 
Prezydium  sekc-ji uprasza wszy.stk.cn 
członków zarządu o .bezwzględne i punktu  
alne przybycie na zebranie-

— Echa pożaru przy ul. Szopena w So.  
suowcii. Jak  już pisaliśmy, w dniu ') b a. 
wieczorem przy ul. Szopena w Sosnowe i 
wybuchł pożar w szopie Biernackiego.

W akcji ratunkowej, jak nas inforrr.- .ią. 
brała również udział straż tabryki Ilu  
czwńskiego, dziękii której pożar zlokalizo
wano i nie dopuszczono do rozszerzenia  
sie ognia na sąsiednie zabudowania.

_  Zabawa O. M. P. w Czeladzi. O rgani
zacja młodzieży powstańczej w Cze adzi  
organizuje zabawę taneczną w lasku o. o i 
Życ.heic w dniu 14 hm. W  programie rożne 
niespodzianki. Do tańca przygrywać bą- 
dzic orkiivstra jazzowa. Początek zai. i M
o godz. 4 popoł. . ,

_  O rozbudowę sieci wodnej w C/e.a-  
dzi. Wczoraj, do m agistratu  w Czolr.mi 
z^losil i sie mieszkańcy uhe: Polnej, m  _ 
kii i W igury, Narutowicza i innych z pęoh 
ba o przeprowadzenie wody.  
przedstawiła burmistrzowi miasta konn a

f,„4ó „Orntm • * » *  “
tych  ulicach, przyczem p o p a r ła  swoje 
ty w y  odpowiętlniemi dowodami.

Magistrat obiecał zastanowić - ■ 
t ,  kwosMs i W m M r t r  *  r“  ’
zac.

Część robotników znajdzie pracę na kopalni Renard
S y tu a cja  na kop. „R edem  w Dą- 

brow'ie /.ostała już ca łkow icie  opano
w ana. W czoraj żakom-zon o prace przy 
„dokow aniu44 osta tn ieg o  szybu w y c ią 
gow ego .

W czoraj w inspektoracie  pracy w 
Sosn ow cu  odbyła  się  kon feren cja  vs 
sp ra w ie  zrertiikowanycłi robotiukow z 
ko- ..R eden44 w D ąbrow ie.

K on feren cja  odbyła się  pod prr.e- 
w od n ictw eiii in sp . R ycb łow sk iego  
przy udziale przed staw icie li dyrekcji 
k op aln i, delegatów  Z. Z. Z., cen tralne, 
go zw . górników  i d elegatów  lom n iu
ków  k opaln i R eden . .

N a kon feren cji tej p rzed staw icie l 
kopaln i Renard — dvr. P irsclie l o. 
św ia d czy ł, że 4«H robotm kow  z dołu  
zo sta n ie  zatrudnionych  na kop. nr. 
R enard  w  Sosnow cu . P ierw sza  par t ui 
tv eh  robotn ików  w  liczb ie  Ł',0 osob o- 
ti zvina pracę w końcu b ieżącego m ie
siąca . druga r - ś  partja  w liczbie -it> 
robotn ików  —  w sierpn iu . _

P ozosta łych  24R robotnikow , którzy  
pracow ali na p ow ierzch n i kopalin i w 
w y d zia le  m ecbaniczuyni, dvrekeja

-.ie starała  zatrudnić w hucie Ban

kow ej iv D ąbrow ie.
D ruga konferencja  w  spraw ie zre

dukow anych robotników  kopalni „R e. 
den44 odbyła się  rów nież w czoraj w  
starostw ie  grodzkiem  w Sosnow cu.

W  konferencji oprócz starosty  B o 
x y , zastęp cy  sta ro sty  grodzkiego H ęy  
mira, inspektora pracy R ychlow skie-  
go, dvr. P irseh la , dvr. D openloupa, lue  
rów nika biura fu nduszu  pracy w S o 
snow cu M ajera i delegatów  rob otn i
czych w zięli udział członkow ie korni, 
sji m in isterja ln ej z AYarszawy, dele
gow ani przez, m inister,juni pracy i o- 
pieki społecznej.

W skład kom isji w chodzą pp.: d y
rektor departam entu m in isterjum  opie  
ki społecznej B iesiek iersk i, naczelnik  
biura głów nego funduszu pracy S zu 
m ow ski i dyrektor w ojew ódzkiego biu  
ra funduszu pracy w K ielcach  Piw-o. 
w oński.

N a k on feren cji tej om aw iano szcza  
gółow o spraw ę zatrudnien ia  robotni
ków z kop. „R eden44 oraz zastanaw  ia
no się nad ogólną sy tu acją  zreduko
wał nych robotników .

P r z e d s t a w ic ie le  d y r e k c j i  k o p a ln i

„R eden'4 przedstaw ili kom isji m iniste  
rja lnej plan zatrudnienia zredukow a
nych robotników. P lan  ten  pokrywa  
się  z planem  zreferow anym  na konfe
rencji w' inspektoracie pracy, to zna
czy, że dfid robotników znajdzie pra
ce jeszcze w bieżącym  m iesiącu i ur 
sierpniu  na kopalni lir. Renard w So
snow cu, pozostałych 24tt robolu -i 
ma zatrudnić w m ian; m ożności huta  
Bankow a w Dąbrow ie. Jest jednak mu 
żliw ość, że starsi w iekiem  robotnicy  
zostaną zupełnie zw olnieni i otrzym y
w ać będą zasiłk i z kasy brackiej.

K om isja minis terjaIna domagała, 
się  od przedstaw icieli dyrekcji kopal
ni szczegółow ego ośw iadczenia w' tej 
spraw ie. W  zw iązku z tem postanowił* 
no odbyć jeszcze jutro konferencję, na 
której dyrekcja kopalni Reden przed
staw i szczegółow y plan zatrudnień a 
robotników.

D onosiliśm y już, że zredukow ani 
robotnicy kop. „R eden4', do czasu ich 
zatrudnienia otrzym yw ać będą zasiłek  
ustaw ow y. D ow iadujem y się, że d y 
rek c ja  kopalni przyrzekła w ydaw ać  
robotnikom  deputaty  w ęglow e.

Dalsze roboty przy budowie kolei
B ukow no — S zczakow a

S t a r o s t a  G l i s z c z y ń s k i  i p. P o d w o i -  
sk i w im ie n iu  p o w ia t o w e g o  k on u te  u 
f u n d u s z u  p r a c y  w  O lk u szu ,  o d h y h  k ' 1' 
fe r c n c j ę  z k ie r o w n ik ie m  robot k o k ,  
B u k o w n o  —  S z c z a k o w a  m z. G e ish a in e  
? em  w  w v n i k u  k tó r ej  p o s ta n o w io n o  
d a lsze  rob oty  p rzy  k n d o w ie  prow a;  
d z ić  na 3 -d n io w e  z m ia n y ,  a to ce le m  
z a tr u d n ie n ia  w ię k sz e j  i lo śc i  besrobo'.-

P o n a d t o  o m ó w io n o  p lan  o r g a n iz a 
cji d o s t a w y  k a m ie n ia  
m ó w  w  B o le s ła w iu ,  a m e  ze S / c / a k o  
w e  i jak  d o tąd ,  p rzy c ze m  p r z y  d o s ta 
w i e  k a m ie n ia  z B o le s ła w ia .  z 0 --ta ” J® 
z a tr u d n io n y c h  p rzez  d u z sz y  czas oku 
ło  100 g ó r n ik ó w  z B o le s ła w ia .

W c z a s ie  k o n fe r e n c j i  s k o n s t a t o w a 
n o  p e w n e  tru d n o śc i  p rzy  y()boto<J’. 
p r z y  u k ła d a n iu  s z y n  i  b u d o w ie  ob jek

tów  stacy jn ych . .
M. in. b rak  je s t  d e c y z j i  m im s te -  

n u m  k o le i  co do p rze zn a cz en ia  s z y n  
k o le jo w y c h ,  a n a s tę p n ie  w y g ó r o w a n e  
w y m a g a n ia  d y r e k c j i  k o le i,  co do b u 
d y n k ó w  s t a c y j n y c h  w  B u k o w n ie  i 
S z c z a k o w e j ,  tu d z ież  b u d ow y  b lok ow  i 
p o łą c z e ń  k o le jo w y c h  z g łó w n ą  k ują .

k o s z t  b u d o w y  ty c h  o b je k to w  w y 
n ie s ie  eon aj m n ie j  400 ty s .  zł. i k oszty  
t e  w in n o  p o n ie ść  jaworznickie ,  gwai.er  
tw o  k op a lń  w ęg la ,  ja k o  n a jw ię c e j  z a 
in te r e s o w a n e  w  b u d o w ie  kolei.

J a k  sie dow iadu jem y jaworznickie 
kopalnie  ‘tak ie j  sumy do dyspozycji 
nie posiadają  i jeżeli m in is te r jum  ko 
lei m e przy jdz ie  w tym  w ypadku  ^ 
pomocą, zakończenie robot p r / \  budo 
wie kolei może się odwlec do przysz.e 
go roku, co byłoby niepożądane.

NA D ZÓ R  SĄ D O W Y  W  E I R M I E  
] p . PO T O K  W  M A Ł O B Ą D Z U .

, yy uli. p oniedz ia łek ,  w  w y d z ia le
handlow ym  sądu okręgowego w • o
kiiowcu zapadła decyzja o oddaniu
jiod nadzór sądowy lu in y  J. ■ i  -
toku - Synowie w Malobądzu pod Bę
dżinem. . , ■

Sąd postanowił zarządzie o twajc.o
p o s t ę p o w a n i a  układowego między t a 
ma a wierzycielami, ustanowił sądz ą 
komisarzem nadzorowanej t irm y, sę
dziego handlowego dyr. Bereszkę, <i 
nadzorcą I. MejtUsa oznaczył te rm m
s p r a w d z e n i a  w i e r z y t e l n o ś c i  o d  ł> lnu,

oy ...............

jaK postępować w wypadkich 
porażeń cieplnych u robotniKow.^
•  , , . • . a  m  r-iAiiiii. w  m ie jsc u  pr

z 
ma

W o k res ie  u p a łó w  letn ich
a „ , „  iio44 r w

kow w i..mi.y«- > ; porażenia
fach ziemnych. Poniew aż 1JUI<

'  i . .  , ; v p  i u  7  w  I  M S / u / i  c i
ł o i r i ^  m  g r o ź n e  ca i ci / y c i c i ,

eś l i  s ię  n ie  u dz ie li  w ła ś c iw e j  p o m o cy ,  
w a r t o  zw r ó c ić  na m e  u w a g ę .

Cło p o w o d u j e  p o r a ż e n ie  cu  p ' U t . 
P r z y  piracy f iz y c z n e j  tw o r z y  s ę 
o-anizmie dużo  e n c r g j i  c iep ln e j ,  v t
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1 u m ie śc ić  w  c ien iu ,  w  m iejscu  p iz-  - 
w ie w n e m .  C ia ło  n a leż y  sk rop ić  w od ą ,  
ale  n ie z b y t  z im n ą ,  g d y ż  m oże  m is t ą p y  
p rze z ięb ien ie .  S k o r o  p orażon y  p n > j -  
d z ie  do p rzy to m n o śc i ,  n a le z y  dar m u  
w o d y  W w y p a d k a c h  c ięz szy c o  n a k z \  
w e z w a ć  lek arza ,  a ż e b y  zastosn w m  
środki cu cące  i p o d tr z y m u ją c e  akcje  
serca  i oddeclian ie .

W a ż n ą  rolę w  ok res ie  u p a łów  od;  
y-inobie[,'anie p o rażen iom  ciep l  

o dobrą w e n ty la c ję
p o m ie szc ze ń  do p racy ,  a w  ą od ™ ; . j 1

b0łud3̂ t ^ r PM e ^ t S ^
S a r c z y ć  robotn ikom  dobrej w o d w  do
p ic ia t  nu.ilupii-.i « (® 4 y m  a«d»  
so l i  k u c h e n n ej  (07 P I0L 1 ,

proc.) ,  jak  to się  p r a k ty k u j e  w du
cb hutach.
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B R Z Y T W Ą  P O K R A J A L I T W A R Z  
K O B IE T Y .

T r a g ic z n y  f in a ł  tran zak cji  lmndlo*  
w e j  im a ł  m ie jsc e  w dom u p rzy  uU 
D e k e r ta  2 w  S osn ow cu . .

D o  m ałżon k ów  K u c y b a ło w  p rzy b y ł  
ich  k rew n ia k  W ła d y s ła w  K rzeim ęzny.  

D ą b r o w y  (W o lsk a  22) z  d w o-
' loinpanam i 34-letnnn  W ł a d j s l a .  

w e m  S u c h e ck im  (D ąbnow a, J o E U  
c>-)\ ; g f - le tn im  C zes ław em  b zo tk ą  t ’ ’ . 
dżin . K r a k o w s k a  33), z zam iarem  kup  
na od K a c y  balów  s tr a g a n u  w  „ H a 
lach R o z w o ju 44. ,

P e r tr a k t a c j e  d osz ły  w id o czn ie  do  
sk u tk u  i w y n ik  ich m u s1*! h yc  dodaU-  
ni, skoro p oczę to  „ in teres o b l t » . m.,
sk utk i jed n a k że  u czczen ia  d ob itego
tar°'u b y ły  fa ta ln e .  . . ,

W  p e w n e j  ch w il i  K rze im ę zn y  i U* 
o-o k o m p a n o w ie  ja k  na kom end ę rzu;  
“ iU s ię  na K u c y b a ło w ą  i zm a sa k .a  
w a l i  ją  w7 p o tw orn y  sposob, zadająa
i„j k ilk a  cięć b rzy tw ą .

H u lta js k a  t r ó j k a , s ta n ę ła  w czoraj  
przed  są d em  o k r ę g o w y m  w  Sosnow ; uk 

P od czas  rozp raw y  w y sze d ł  na jaw
r e w e la c y jn y  szczegó ł d o ty c zą c y  g łow -
nego  z osk arżon ych  K r z e m ^ o  -  
M iał on hyc k a ra n y  jako Ł  — rt - 
p iec  k i lk u le tn ie m  c .ęzk iem  ' W a 
n iom  za n apad  r a b u n k o w y m i ^  
s tw o .  P o n ie w a ż  j e s t  to « k o ln z n  
szczeg ó ln ie  obciążająca , sąd  przerw..t
r o z p n iw ę  do dnia 25 bm. w
n ia  w ła ś c iw y c h  m to r m a e y j  o osk m zo  
n y m  K r z e m ię in y m .
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_  P osiedzen ie rady m iejsk ie j w D ąb i*  

wie. Dnia 15 bm. o godz. 8 
posiedzenie rady mliejskiej \

_  Nowy radny m. Dąbrowy. Na mieR  
see zmarłego radnego m. Ddbi ow 
T?. Kickiego wchodzi do miły 
Troclui-

— Wal®® zebranie teatru 
«  w Czeladzi. Jutro w lokalu J m  - 
o «'(k1z. 7 wiecz. odbędzie sie walne 
H  zespołu teatru amatorskiego w C,e

ładzi-
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Wspomnienie pośmiertne
0 ś. p. Romualdzie Kickim

W  dniu 4 lipea zgasł przedwcześnie, 
bo w s ile  wieku, śp. Rom uald Kieki,

Choć od dłuższego czasu w iedzieliśm y  
o. jego  chorobie, w iadom ość o śm ierci bo'e 
śn ie nas w szystk ich , którzyśm y Go znali
1 pracow ali z Niim dotknęła. M ógł jeszcze 
żyć, bo był potrzebny .podwójnie: rodzinie 
i  dziediom dorastającym  zaledwie, któro 
osierocił i społeczeństw u, którem u poży
tecznie służył.

K raj swój kochał gorąco i w tern było 
zapew ne źródło jego żyw otnej pracy. Po  
m agać, ulepszać, naprawiać, z trudności 
w ychodzić — oto pasja, która zabierała  
m u w iele czasu i p rzyczyn iała  ulieraz kV; 
potów, gdyż w ielu  ludzi, znając zm arłego, 
przychodziło do N iego po rady, pomoc j-  
pieke, której n ie  odm awiał.

Ś. p. S . K ieki należał do typu ludzi ru 
ckliw ych ,obdarzonych in icjatyw ą, zdro
wym  krytycyzm ein i zm ysłem  gospodar
czy m ,  a  znając teren i ludzi był bardzo 
pożądanym  nabytkiem  w7 każdej organ :za 
ejii, gdzie g łos Jego  i rady bardzo eeire-  
no.

Zetknąłem  się  ze śp. Kickim  przed 8 ’a 
ty w pracy społecznej — i od tej pory na 
te,i p łaszczyźnie spotykaliśm y sie  często. 

B y ł moim kolegą  w radzie m iejsk iej m. 
Dąbrowy, z którym  jako prezes klubu a 
potem  prezydent m iasta  m ogłem  zawsze 
uzgodnić najtrudniejsze spraw y. ’/Ve 
wdzięćżńąj M a to zachowam  pąńr.ęeh

Na terenie BBW R. juko członek zm zą  
du kolą - i sekcji przy radzie powiatow ej 
śp R., K ieki był jednym  z tych .dla k tó
rych. hasła M arszałka P iłsu d skiego o w yś  
ci go  pracy' i dobru państw a nie były t y l 
ko na pokaz.

D latego żegnam  Go n iety lk o  jako dziel 
nogo tow arzysza w. pracy społecznej a le  i 
jako zasłużonego dla spraw y odradzu.iąic- 
g o ;sie phńfttyra polskiego — obyw atela

Cześć Jego  pam ięci.

J. KACZKOWSKI.

Zzy próbowaliście Jut
§ilzy ds pepierosow i frgnnuskiej

LlinlM SfA B I0 1 E ‘£
fa b ry k i :  E, P a s c h e i s k i  i S -k a ,  R adom  

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p r z e k o n a  w a s ,  i ż s ą t o i
l-o  gilzy z najlepszej francuskiej 
bibułki „Abadie“; 2-o zaopatrzone 

-w trzy zdrowotne waty; ii-o posiada
jące ustnik pergaminowy.
S k le p y  t y t o n i o w e  p o s i a d a j ą  j e  w s p r z e d a ż y  
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Ostrożnie z bliźniętami
Fryzjep, u  którego się golę, miał 

następu jący  w ypadek.
Przyszedł gość ze sporą bródką i 

spytał:
— P a n ie  fryzjer! Czy pan potrafi 

tak  mi zgolić brodę, żeby do ju tra  nie 
odrosła?

F ry z je r  uśm iechnął się.
— Żeby tak a  broda odrosła, trzeba 

eonajm niej czekać1 miesiąc.
— A co będzie, jak  mi za godzinę 

odrośnie?
— Niemożliwe. Cudów niema.
— A jeżeli? — upierał się gość.
— 100 złotych panu  zapłacę — za

śm iał’ się fryzjer.
Ogolił gościa, gość wyszedł, a po 

godzinie wrócił z taką  samą, jak  przed 
goleniem, brodą. Zdumiony fry z je r o- 
glądał macał, próbował, czy broda nie 
je s t przypraw iona... N iestety! Broda 
była naturalna... M usiał zapłacić sto 
złotych.

I  dopiero po paru  dniach dowie
dział się, że go nabrało dwucb b liź 
niaków. Jeden  kazał sobie zgolić b ro 
dę, a po godzinie przyszedł drugi z 
brodą.

P rzytaczam  tę  h istorję, żeby W as 
ostrzec przed bliźniakam i.

Ostrożnie z bliźniakam i! A szcze
gólnie strzeżcie się bliźniaczek.

Mego przyjaciela, K arola, zgubiły 
bliźniaczki. Zakochał się w pewnej 
pannie, która, jak  się potem okazało, 
m iała siostrę bliźniaczkę. Takie były 
do siebie podobne, że naw et rodzona 
m atka  nie mogła ich odróżnić.

Spotkałem  K aro la  w dwa tygodnie 
po zaręczynach. W yglądał fatalnie. — 
Blady, wym izerowany.

-Co ci pu przestraszyłem
sio.

nie ona,, tylko je j siostra.
— Może rzeczywiście zawsze łapiesz 

ty lko siostrę?
K aro l ponuro zaprzeczył głową.
— Nie! One m nie oszukują. Pod- 

słuchałenr onegdaj rozmowę. Um awia 
ł.y się, która na wieczór ma być mo
ją  narzeczoną, a k tó ra  sobie pójdzie 
na dancing. M yślałem, że mnie żółć 
zaleje. W padłem  do pokoju.

— Acha! — krzyknąłem . — S ły 
szałem wszystko! Ju ż  teraz wiem, ze 
m nie oszukujesz!

A one spojrzały  na mnie chłodno i 
spy ta ły  jednocześnie:

— Do' k tórej z nas mówisz?
I  rzeczywiście nie wiedziałem do 

której.
We łbie mi się mąci. Nie wiem co 

robić!
— Zerw ij zaręczyny — poradziłem  

K arolkow i.
— Nie mogę westchnął. — Kocham

ją-
— K tórą?

— W łaśnie, że nie wiem.
*  *  *

Przez dłuższy czas nie widziałem 
K arola. Ale słyszałem, że się ożenił, że
m ieszka u teściów razem z żoną i je j 
siostrą.

_ — Spotkałem  go dopiero po kilku 
m iesiącach. W yglądał jak  upiór.

— Go się z tobą. dzieje? — prze- 
stm szyłęm  się. — Ja k  ty’ wyglądasz?

— Niedługo chyba oszaleję* — ję k 
nął. — W yobraź sobie obydwie sio 
s try  są w błogosławionym s ta n ie .— - 
I  ani ja , ani rodzice nie mogą ustalić, 
k tó ra  je s t m oją żoną! Niewiadomo, 
k tóre dziecko będzie ślubne, a które 
nieślubne.

— A co one mówią?
— W łaśnie, że się pokłóciły m ię

dzy sobą i teraz  jedna na drugą mó
wi, że jes t panną! Co ja  mam robie 
nieszczęśliwy, co robić?’

* # *
Spraw a zapewne zakończy się w 

sądzie. Napiszem y jeszcze...

— W yobraź sobie -— jęknął -— nie 
wiem z k tórą z sióstr jestem  zaręczo
ny. Przeżyw am  okropne męki. S po ty
kam naprzykład m oją narzeczoną na 
ulicy z jakim ś bubkiem  pod rękę. Ro
bię aw anturę, a ona się śmieje, że to

Nic lak nie zdobi Pań, iak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s t o s u j ą c -------

Krem I mydło „ L IC ¥0  LI I ”
Ż Ą D A Ć  W SZ Ę D Z IE .
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Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę
dziesz składając sw e oszczędności 
w K O M UNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.

1

(cl) O fiara kąpieli. Onegdaj utoną- w 
starym  szybie kopalni ga'm anu w Bole
sław iu, na t. zw. Dąbrówce, 20-ietni Bogu
sław  Burakowski, olkuszanin, absolwent 
państw owej szkoły  rzem. - przem. w O l
kuszu.

(oł) Osobiste. W czoraj rano w kościele  
p arafjaln ym  w Olkuszu odbył się ślub i-  
Jerzego Kondka, instruktora obwodu ol
kuskiego LOPP. z p. H enryką Z rfznli- 
kówną, nauezyeielką z Olkusza.

(ol) Pożar. W  Jerzm anowicach, gir. Su  
łoszow a wczorajszej nocy, spłonął dom : za 
budowania gospodarcze wraz z naizędzla  
mi rolniezcm i Józefa i W ładysław a SVa- 
dowskieh. Ogień został zaprószony.

(ol) N a zlot do Spały. Onegdaj popołui 
dniu w yjechała na zlot do Spały repre
zentacyjna drużyna harcerska z pow. n i. 
knskipgo. żegnana na dworcu przez rodzi
n y  i koło przyjaciół harcerstwa.

Gruźlica płuc jest _ nieuleczalną i co
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wio 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitis, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatw iając w ydzielanie sie piwa 
ciny wzmacnia organizm  i samopoezu  
cie chorego oraz powiększa wage ciała  
i usuwa kaszel.

f  W Y M IEK A JA  LU DZIE LEŚNI 
Rząd U nji Południowo — A frykań 

skiej postanow i! założyć w parku narodu 
wym  K alahari rezerwat dla busz menów, 
których rasa znajduje się na wy mar -iu
Buszm eni w ypierani są coraz bardziej z 
ich daw nych legow isk  przez plemiona--He- 
tentotów.

K R W A W A  
1  A Fi l  I

— Ja k  się czujesz dziś, m oje dziee 
ko? — zapyta! doktor.

— Zdaje się, że trochę lepiej-
— A cóż z twemi czarnemi m y śla 

mi?
Nie- chcąc powiedzieć, co się w niej 

•dzieje, Ma-rja < drzebła, rum ieniąc się 
za kłam stw o:

— Ju ż  nie tak często m nie trap ią.
— A gorączka?
— Nie wiem czy to gorączka, a l i  

czasem mi się zdaje, że krew kipi’ mi 
w żyłach i rzuca się do tw arzy, potem 
praw ie  w tejże chwili czuje nagle d re
szcze, jakby  się krew  ścinała ładem.

— Moje dziecko, — odezwał się 
znów doktor po chwilowem milczeniu 
— z tego , co“, mi panienka powiedzia
ła, nabrałem  przekonania, że jesteś po 
niekąd jeszcze pod działaniem  jad u  
k tó ry  się do krw i przedostał przy u k ą 
szeniu przez żmiję.

— T ak pan sądzi? — zawołała Mac 
ja  bardzo, wzruszona.

— N aw et pewny tego jestem , ale 
nie trzeba się trwożyć. N igdybym  z 
panienką nie mówił z taką  praw ie gbu 
row atą otw artością, gdyby nie było le 
kars tw a  na tę ehorobę.

— W ięc jest lekarstw o?
} , — N aturalnie.
1 — To ja  mogę wyzdrowieć?

— To już całkiem  c-d panienki za
leży. Dość będzie, jeśli panienka bę
dzie chciała, a przyjdzie do zdrowia.

— A to jak? Ale czego odemnie 
wym agacie? Co m am  czynić?

— W yjść za mąż! — odpowiedział 
D uffrin .

Dziewczę drgnęło od stóp do gło
wy, jakby poraź w tóry  jadow ite żą- 
d*o gadu  wpiło się w je j ciało.

— W yjść za mąż? — pow tórzyła 
ze strachem .

— Koniecznie.
— I  to jedyny środek przeciw cho 

robie, k tó ra  mnie zwolna toczy?
— Tak, środek jedyny, jedyne 

wyjście. N ie ja  sam tak  twierdzę, ale 
lum inarze nauki. Zostań pani żoną, a 
ocaloną będziesz.

— Lecz ten, którego kocham, k tó
ry  m nie kocha, także chory i nie mo
że żenić się ze mną! — zawołało dziew 
czę z niewysłowioną rozpaczą.

— To też nie o nim  mowa!
— Zdaje mi się, że tracę zmysły. 

Innego mam mieć męża nie A lberta,

nie, to być nie może.
— Moje dziecko! nie w padaj w roz 

pacz! — szepnął Ludw ik Bressołes, 
błagalnie składając ręce. — Oddal z 
serca m arzenie, k tóre śmieać roztrą
ci, k tóre może już roztrąciła  w tej 
chwili.

M arja  zbladła ja k  tru p  i z rozpa
czą rękoma schwyciła się za włosy, 
k tó re  w nieładzie rozpuściły się je j  na 
ram iona.

Wymó-wiła tylko te dwa słowa:
— A lbert um arł!

■ — Albo umrze! — rzeki doktor.
— Nie żyje już A lbert — mówiło 

dziewczę w uniesieniu — a wy zada
cie, żebym zapom niała o nim! O, 
nigdy, nigdy! Jeżeli on umanł, ja  chcę 
iść za nim!

Bressołes podniósł głowę.
— Dobrze- — rzekł tonem ponuro 

stanowczym. — Ju ż  więcej cię nie bla 
gam. Idź za nim... ja  pójdę za tobą.

X X III .
M arja  była jakby nieprzytom ną. 

A le gdy usłyszała ostatnie słowa ojca, 
w yraz je j tw arzy  zmienił się nagle i 
s ta ł się spokojnym.

— W szystko się skończyło... zni
kąd nadziei — szeptało dziewczę g łu 
chym głosem, jakby mówiąc do 
siebie. Jeżelim  nie um arła z tych wszy 
stkich w rażeń , z tych cierpień wszy
stkich, to znaczy, że Bóg chce, ażebym 
żyła. K aże mi żyć dla ojca.

S pojrzała  n a  starca, wciąż jeszcze 
klęczącego, wciąż zalewającego się Iza 
ma, u jęła  go za ręce, podniosła i rze
kła:

Nie płacz, ojcze, ofiara spełniona,' 
nie będziemy mówili o przeszłości.. ' 
przyrzekam  ci, że wyzdrowieję. Za ja- 
kąbądź cenę ma być okupione zdrowie 
wyzdrowieję... dla ciebie.

Ludw ik Brcssoles z trudnością pow
stał, po chwycił córkę w objęcia r 
okrył ją  pocałunkami M arja mówiła 
dalej:

— Pow tarzam , ofiara spełniona. 
Możecie mówić bez trwogi, ja  słuchać 
będę tak  spokojnie jakby to nic o mm,, 
była mowa. Kogoż przeznaczacie mi 
za męża?

— M aurycego V asseura — odpo
wiedzią doktor .

— Dom yślałam  się. Mam go za 
uczciwego człowieka. Będę dla niego 
uczciwą żoną. Spełnię swe obcwiązki, 
ale więcej niech odemnie nie wymaga.

Zgadzasz się? zawołał budowniczy, 
a dusza przepełniała mu się smutkiem  
i radością.

•— Tak, ojcze, zgadzam  się. K iedy 
będzie nasz ślub?

— Myślę, że za miesiąc.
— Po co zwlekać? — zapytał do 

ktor. — Dlaczego nie skończyć wszy
stkiego, o ile najprędzej pozwalają 
przepisy?

— Byoby to rzeczywiście lepiej — 
rzekł Bressołes — ale M arja...

— O m nie się nie .troszczcie—przer 
wało dziewczę — działajcie, jak chce
cie najprędzej, wszystko co uczynicie, 
będzie dobrze. *

I  szczerze to mówisz, gołąbko mo
ja?

— Przysięgam !
d. c. n.



Kts w y tw a rza  najw ięcej  prądu 
e lek try czn ego

N a  czele k r a j ó w  p r o d u k u j ą c y c h  n a j 
w iększą  ilość p r ą d u  e le k t ry c z n e g o  s to ją  
S t a n y  Z je dn oczo ne ,  k tó r e  w y p r o d u k o w a 
ły  w 1934 r o k u  9)1 mil j a r d ó w  k ilow a tó w .
Z a U S A .  p o s t ę p u ją  N ie m c y  z p ro d u k c ją  
£8,4 u i i l j a r d a  k i lo w a tg o d z in ,  J a p o n j a  z !9 
m U ja r d a m i ,  F r a n c j a  z 15-9. W . B r y t a n i a  
z 15.79, I t a l j a  z 13, S z w a j c a r j a  z 5.3, B cl-  
j. j a  z 4, C ze c h o s ło w a c ja  z 2.75 m ii  J o r d a n u  
k i lo w a tg o d z in .  P r z y r o s t  p ro d u k c j i  z a z n a 
cza  s ic  w  A n s i j i .  J a p o n j i  i I t a i j i ,  g dy  w 
N iem cz ech ,  F r a n c j i ,  B e łg j i  i w U S A . 
s tw ie rd z ić  s ię  ■ d a j e  z m n ie js z e n ie  p .o d n k  
eji  e u e r g j i  e le k t ry c z n e j .

Wyścig autom obilow y przez  
Afryką

W  1938 r o k u  o db ędz ie  sity p ie rw sz y  
w y śc ig  a u to m o b i lo w y  p o p rzez  A f r y k ę  w 
k i e r u n k u  z p ó łn o c y  n a  p o łu d n ie .  A u ta  
s t a r t u j ą  n a d  b rz e g ie m  m o rz a  Ś ró d z ie m n e 
g o  ,a  m e ta  z n a jd z ie  sic w J o h a n n e ś b u r -  
g u .  U d z ia ł  w w y śc ig u  b ra ć  m o g ą  a u t a  
w sz y s tk ic h  f i r m  i k r a jó w ,  z w y ją tk i e m  
m o to e y k ló w .  O b sa d a  a u t  b io r ą c y c h  u- 
d z la ł  w w y ś c ig u  może sic s k ł a d a ć  ty h .o  
z d w u c h  osób. T r a s a  w y śc ig u  p ro w a d  "  
częściowo p rzez  szosy  a s f a l to w e ,  częścio
w o zaś  pop rzez  p ieszczyste  p u s t y n i e  i 
d ż u n g lę  le śn ą .

• w*

l ie  j e s t  odbiorników radiowych  
w  U. S, A.

W  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i  
P ó łn o c n e j  m ie sz k a  oko ło  30 m i l io n ó w  10 
dziu . Z o s t a tn i c h ,  s t a t y s t y k  w y n ik a ,  że 
21.155.799 ro d z in  p o s ia d a  o d b io r n ik  r a d i o 
w y . P o z a te m  ju ż  1.839,331) sa m o c h o d ó w  po 
^ f !n a  ta k ż e  i n s t a l a c j ę  odb io rczą .  55 c ią 
gu  1931 ro k u  p r z y b y ło  aż  4.981.0*9 a p a r a 
tów  r e j e s t r o w a n y c h .  N a jw ię k s z e  p ro c e n  
ło w o  z a in t e r e s o w a n ie  r a d j c m  w y k a  tu je  
s t a n  C o lu m b ia ,  w  k tó r y m  95.fi proc. r ę 
d zin  p o s ia d a  a p a r a t  w dom u.

 :o:-----

V międzynarodowy 
kongres astronomów

R ozp oczą ł  sw e  o b ra d y  w P a r y ż u  V kon 
gi-es m ię d z y n a r o d o w e j  U n j i  a s t r o n o m u z  
n e j ,  k r ó r y  p o ra ź  p ie rw s z y  z e b ra ł  się we 
F r a n c j i .  W  k o n g re s ie  b io r ą  u d z ia ł  u a j / .n a  
k o m i t s i  a s t ro n o m o w ie  z c a łe g o  św ia ta .  
P r z e w o d n ic z ą c y m  k o n g r e s u  z o s ta ł  o b r a n y  
p ro f .  S h le s in g e r  .k ie r o w n ik  o b s e r w a t o r 
i u m  a s t ro n o m ic z n e g o  p rz y  U n i w e r s y t e 
cie w Y a le  (U.S.A.) Ś ró d  p rz y je z d n y c h  hio 
t ą c y e l i  u d z ia ł  w o b r a d a c h  k o n g r e s u  
z n a j d u j ą  się.: p ro f .  B a n a c h ie w ic z ,  d> re 
k t o r  o b s e r w a t o r i u m  w K r a k o w ie ,  p rof .  
B ia u e h i .  d y r e k t o r  o b s e r w a t o r ju i u  w M e 
d io la n ie ,  p ro f .  N o r la n d ,  d y r e k t o r  o b s e r 
w a to r i u m  w P ra d z e ,  a s t r o n o m  a n g ie l s k i  
S t r a t t o n  e tc .  14 b m. w d n iu  ś w ię t a  n a 
ro d o w e g o  u e z s tu ic y  k o n g re s u  będą c.beciu 
n a  b a n k ie c ie  w y d a n y m  p rzez  z a r z u t  P a  
ryż* ,  k tó r y  o dbędz ie  s ię  n a  p ie rw sz e j  put- 
H e r m i e  w ieży E i f f e l .  P r a c e  n a u k o w e  kun  
g r e s u  p ro w a d z ić  b ę d ą  k o m i s j e  w liczbie 
t r z y d z ie s tu

m

Płock miasto dziwów na prowmqi
(K rocsgoiidene.jn  w ła sn a ) .  P łock , w lipcu.

. . . . . .  •.vivS'*/ .... , j  . - z- • '■

Ukt. 4/35. Ogłoszenie
W y d z ia ł  H a n d lo w y  S ą d u  O k ręg o w eg o  

w S o sn o w c u  n a  z a sa d z ie  a r t .  1J, -4, -■> 1 
R o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R zeczyposjn .-  
l i te j  P o l s k ie j  z d m a  24 p a ź d z i e r n ik a  m>l 
ro k u  (Dz. Ust. N r .  93. poz. 836) o p o s tę 
p o w a n iu  u k ła d o w e m  o g łasza ,  ze w d n iu  
8 - 0  l ipca  1935 ro k u ,  n a  po s ie d z en iu  m e -  
jaw r.cn .  w sp raw i . ;  z p o d a n ia -  a-j a w n e m  w s p r a w ie  •' r
b r y k a  O le jów  i T łu szczó w  R o ś l in n y c h  
D P o to k a  S y n o w ie  ‘ S p o tk a  A k c y jn a ,  Bę
dzin - M a ło b ą d z  o o tw a rc ie  p o s tę p o w a n ia  
u k ła d o w e g o  p o s ta n o w i ł :  1 ) z a rząd z ie  o 
tw a rc ie  p o s t ę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  t u m > .  
„ F a b r y k a  O le jów  i T łuszczów  R o ś l in n y c h  
I  D P o to k a  S y n o w ie  S p ó łk a  A k c y jn a  
B ędz in  - M a ło b ąd z  z j e j  w ie rz y c ie la m i .  
2) u s ta n o w ić  S ęd z ią  K o m is a rz e m  hiy.wm- 
go H a n d lo w e g o  Ig n aceg o  Be reszkę , a mm 
zorcą s ą d o w y m  Ig n a c e g o  M e i t t isa .  a) w> - 
znaczyć t e r m i n y  s p r a w d z e n ia  w ie rz y te ln o  
ści na  czas od 8 l i p c a  193a r o k u  do 19-go 
s ie rp n ia  1935 ro k u .  4 ) p o s ta n o w ie n ie  ni 
n ie isze  og łos ić  w „M o n i to rz e  P o l s k im  S w* 
„ E y p re s ie  Z a g łę b ia  i „ K u r i e r z e  Z ac h ó d ;  
n im “, o raz  o d p is  d o ręcz y ć  d łu ż n ik o w i  1 
w ierzycie lom .
Sosnow iec, d n i a  9 l i p c a  1935 r.

Za zgodność  
.w/z K ie r o w n ik  S c k r e t a r j a t u  

(po d p is  n iec z y te ln y ) .

P ło ck  je s t  m ia s tem  osobliwetn. Ma 
w ie lką  t r a d y c ję ,  liyl s ta lą  p i ’/.ed z g ó r ł  
800 la tv  rezydenc ją  ko le jną  dwu ^ r o  
łów po lsk ich ' by ł sto licą  wi lu  książąt,  
a późn ie j  m ia s te m ' w ójew ódzk iem . Ocl 
czasu  w skrzeszen ia  O jczyzny  je s t  )■ - 
ko g ro d em  p o w ia to w y m . Z deg rad o w a  
nv  a d m in is t r a c y jn ie ,  Płock n ie  skapi-  
tu low ał.  J a k o  o w d e k  t r a d y c y jn e j  k .1 
t u r v  M azow ieck ie j  j i s t  stolicą  imgja- 
n a ln ą  d u ż e j  połąyi k i lk u  p o w ia tó w  — 
S to l ic ą  z t r a d y c j i .

P ro sz ę  w skazać  d ru g ie  podobne  w 
Po lsce  n iew ie lk ie  m ias to  p o w ia tow e  w 
liczbie m ieszkańców  w ynoszące j  oko 
ło "Q.0C0, k tó re  m iałoby  t r z y  pownżi.e 
muz-et .dużą b i lb jo tekę .  p o s ia d a ją c a  
b ia łe  k ruk i ,  żyw o tn ie  p ro sp e u  iące i o 
w a rz y s tw o  n a u k o w e  kłuli a r ty s ty c z  
nv. stale, u rz ą d z a n e  w y s ta w y  ob razów , 
m ias to ,  k tó re b y  posiada ło  kilka gim.m 
zjów  m ęskich i żeńskich, killea szło-, 
fachow ych ,  jak  hand low ą , o g ro d n ie ż t ,  
ro ln iczą  (w N ieb iosach ) ,  m ias to  s c h lu 
dne, z dobrze  u trz y m a n e m i l ieznenu 
p la n ta c ja m i  m iejski-uni .m iasto  skana  
łizow ane  z w ó d o c ią sam i doskonal-’ o- 
św ie t lone  i —  p o s ia d a ją c -  t'-ży mh-j 
scowe dz ienn ik i  i k ilka  w ydaw m cL v 
pe r jo d v czn v ch .  Takic li  m ias t  w P o lsce  
je s t  n iew ie l  .

P łock  zasługuj*- na- -spi e j a h r t  u w a 
gę ru ch u  tu ry s ty czn eg o ,  szczególnie. ;e 
żeli się doda,’ że m iasto  to  należy do 
n a jp ię k n ie j  po łożonych  grod-iw  w  ł cl 
see, że pos iada  liczne zab y tk i  a re lu tek  
toniczne. godne  n ie ty lk o  w id zen ia  n 
i podz iw ian ia .

Podczas o k u p a c j i  n iem ieck ie j wła
dze w y d a w a ły  k a r tk o w e  rac je  ehleba. 

i M uzeum  T o w a rz y s tw a  n au k o w eg  * 
płockiego g ro m ad z i ło  od razu  n ie t \  hm 

I  w szelki i d ru k i ,  odezw y i na  ro z p o r /ą  
dzenia  o k u p an tó w , n ie ty lko  k a r tk i  n i 
ehleb, ale  zachow ało  w n a tu rz e  co rp u s  
de lic ti  —  a u te n ty c z n y  k a w a łek  chle i, 
m a j a c y  w y s ta rc z y ć  jako  p o rc ja  d z ie n 
n a  dla jed n eg o  m ieszkańca  Płocka, 
T en  kaw ałek  ehleba, dob rze  zakonse i-  
wowa.ny w sza f ie  oszk lonej,  jest (Las 
b o d a j  ’ b e z k n k u re n c y jn ą  sensac ja .  _ 
M uzeum  p łockiego^ ho ktoz  
zb io rv  po lsk ie  p o s ia d a ją  pod o b n e  ok,.- 
zy m uzealne?! Sn to p rz e d m io ty  dz iś  
b o d a jże  nie, do zdobycia ,  bo k om uś  
p rzychodziło  do g łow y  gromadzi'* p 1 
dobne  o k a z y  m uzea lne , k ied y  g ra ły  
jeszcze a rm a ty ,  a ludz ie  p rz y m ie ra l i  g c 
ciem i żyli w  n iep ew n o śc i  ju t r a .  l>zu: 
w y d a j  - się nie do w ia ry ,  ab v  ten iście 
l i l ipuc i k a w a łek  ehleba m ia ł _starczyc. 
jak o  ca łodz ienna  ra c ja  o d ży w ian ia  ( -i 
dorosłego  człowieka.

Albo inna  osobliwość. P łock  całko
w ic ie  przeszedł na o św ie tlen ie  e lekt v  
czne. M uzeum  tow . naulcowugo zgro 
m adziło  b a rd z o  c iekaw ą  kolekcję  l a n  n 
n a f to w y c h  n a jp rz e ró ż n  iejszych lcszta 
tów  i sy s tem ów , d o n ie d a w n a  u ż y w a 
n y ch  w  m ieście , dziś  już  n a p ra w d ę  i.A

leżących  ta m  do przeszłości,  / a  lat s o 
może będą budzić tak ąż  sensac ję .  - -  
jak — osobliw ości z p i r a m id  eg ipskw li

Inn  * znów m uzeum  płockie, p i z e l i ) 
g a te  w p a sy  sluckie, p ięk n ą  gak  i ję o 
b rązów  i p r y m i ty w y  rzeźb k o śc ie ln y m . 
M u zeu m  d jecez ja lne  pos iada   ̂ c iek aw y  
zb ió r  b ro n i  w o jćń n e j  N iem ców  z cza
sów o s ta tn ie j  w o jn y  . W  przysz łośc i 
tapla to p rz e d m io ty  t ru d n e  do sko m p F  
tow an ia .

T a k  sam o rzecz s ię ’ rna z trz iec iem

Do Stanów Zjednoczonych
rsa m s ,,PilsuŁ!sk\!

N ie  będzie  c h y b a  w ty m  sezonie  w ię k 
szej s e n s a c j i  t u r y s ty c z n e j ,  j a k  w y c ie .z k a  
na n i / s  „ P i ł s u d s k i "  z. G d y n i  do S ta n ó w  
Z je d n o czo n y ch .  N o w y  w s p a n ia ł y  t r a n s 
a t l a n t y k  p o lsk i  po p rz y b y c iu  z w y c ieczk ą  
z T r i e s t u  do G d y n i ,  uda  s ię  w p ie rw s z ą  
sw a  p o d ró ż  za O cean  w d n ia c h  od 3o-go 
w rz e śn ia  do 8 p a ź d z ie rn ik a .

Z a p is y  n a  w ycieczkę  p r z y j m u j ą  ju ż
p la c ó w k i  O rb isu .

C en a  w y c ieczk i  w yn os i  a-l z . 1.0... 
o b e im u je  p a sz p o r t ,  w izę  do i  SA., p rze -  . 
ja z d  s t a t k i e m  z G d y n i  do N o w eg o  \ o r s u  
i s p o w ro te m ;  5 -d id o w y  p o b y t  w N o w y m  
Y o rk u  z p e łn y m  u t r z y m a n i e m  i zw m dza- 

' n i e m ' m i a s t a  ói-az w ycieczk i ląd o w e  w  Ko 
- p e n h a d z c  p o dczas  p o s t o ju  s l a t k u  w ym 

Tforeu?. ; i . . . o i «
(.-(Miv p o w y ższe j  do l icza  siq . cIqk»

ty t u ł e m  a m e r y k a ń s k i e g o  p o d a t k u  ^pogłow 
nogo. O soby ,  p o w r a c a ją c e  ze S ta n ó w  Zje, 
n o ć z o n y c h  A. P .  w c ią g u  69 dn i,  l icząc  od 
d a t y  p r z y j a z d u  do S ta n ó w  Zjedli. , o t r z y 
m u j ą  z w ro t  8 doi.

ś w ia d c z e n ia  w N ew  Y o rk u  o b e jm u ją :  
p o k o je  z w a n n ą  n a  2 osoby  w h o te lu  Bi i- 
stol lu b  w h o te lu  V ic to r ia ,  p rz e ja z d  p a 
sa ż e ró w  i p rz e w ie z ie n ie  rzeczy  z o k rę tu  
do h o te lu  i z h o te lu  na  o k rę t ,  p o s i łk i  - 
r a z y  d z ie n n ie  -  śn i a d a n ie ,  ob iad ,  ko lac ja ,  
zw ie d zan ie  N ew  Y o rk u ,  p r z e d s ta w ie n i e  w 
M u s ie  H a l l  T h e a t r e ,  z w ie d z a n ie  o b s e r w a 
t o r i u m  „ E m p i r e  S t a t e  B u i l d i n g  ‘ ( n a j 
w ięk szy  d o m  n a  św iecie).  K o la c j a  i w i e 
czór w k lu b i e  n o c n y m  ..H o llyw ood  , ew eu  
t u a l n i e  w  in n y m  lo k a lu  te g o  ro % i.iu. 
W y c ie c z k a  do c h iń s k ie j  d z ie ln ic y  pod l-.ie 
ro w n ic tw e m  d o św ia d c z o n y c h  p r z e w o d n i 

ków .

m uzeum  piockiem  — w pr/.yi(i<hti<-zctif
Z g ro m ad zo n o  tu  bog a ty  zb iór okazn-v 
zam ierzch łe j  j>rzeszłosci, a jc-amu-zes- 
n ie  pom naża  się kol ikcje, odzwie.ic i . t -  _ 
d ła jące  s tan  obecny p rz y ro d y  w sp  d 
czesnej. J e s t  to m uzeum  im. P rezy  de u 
ta  Ignacego  M ościckiego.

M ia s to O so b l iw e ,  g o d n e  dokadneg-.* 
ppznan ia .  A kto  Płock pozna, n ie  zijynt? 
iii g*o n igdv .  U rok iem  sw ym  p o rw ie  ( 
z jedna  p rz y ja c ie la  P łock; m ias to  d w  
\yri\v na p ro w in c j i .

P 0 k § S t  szłftakes£t)njcy

farby Isiii ilitó
p o l e c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

Skład M aterjałów Aptecznych i Farb
s .  MOfiETA

D Ą B K O W A  G Ó R N I C Z A  
u l .  Sobieskiego 29,

ii śnili mm i u. i. i
W  d n iu  25 l ip c a  w y r u s z y  z W i l n u  rw«- 

zw y k le  a t r a k c y j n a  w yc iecz k a ,  k t ó r a  ob- 
j e d z ie  3 k r a j e  b a ł t y c k ie  i zw iedzi i .em r.-

P o c z ą te k  w y c ieczk i  w W i l n i e ;  nczestn i  
cy  z i mi vch  s t ro n  P o ls k i  zw ied zą  to  u r o 
cze m i a s t o  w c ią g u  j e d n o d n io w e g o  p ob y -

tli '
" p w a  d n i  sp ę d z ą  w yc iecz k o w ic ze  w Tm

tw ie  (n iedz ie la  n a  p la ż y  pod Rygą), d w a  
dn i  w E s t o n j i  i 5 dn i w F in l a n d j i .  M  - s-n
pj   s ł y n n y  w o d o s p a d  I m a t r a ) .  W  d ro  ze
p o w r o tn e j  p rz ez  R o s ję  sowiecką^ p o b y t  >- 
d r i iow y w L en in g ra d .z ie ,  p o w r ó t  p r - e z  
S to ip e u  w d n iu  10 s i e rp n ia .

K o s z t  w ycieczk i  — zł.  700. P a s z p o r t u  
w izy ,  p r z e j a z d y  k o le ją  od g r a n i c y  P o -s k i  
I I  ld ;, s t a t k i e m  I  kl. , w  P i n l a n d j i  i w L. 
S. R. R. w a g o n y  s y p ia ln e .  C a łk o w i t e  u- 
t r z y m a n i e  p o dczas  w ycieczk i ,  b a rd z o  uo-
b re  h o te le

K r a j e  b a ł ty c k ie ,  s ty m ie  z o r y g i n a l n e 
g o  p ię k n a  i w y s o k ie j  k u l t u r y  .są o t e  po 
rzo ś w ie t n y m  t e r e n e m  w y c iec zek  — są  u- 
c iec zk ą  od u p a h ie g o  la ta .

Z a p i s y  i i n f o r m a c je  w Orbisfia.

Piękin widok nu szeżyty u schodu ml* 
A lp , Juk zw yk le , /.uprlnie osnicżem -,

WycleczKci do Gdyni
L ig a  p o p i e r a n i a  t u r y s t y k i  p r z y  w sp ó ł

u d z ia le  o k r ę g u  w ęg lo w e g o  lig i  m o r s k ie j  i 
k o lo n j a lu e j  u rz ą d z a  w d n ia c h  od 29 lipca 
do 4 s i e r p n ia  w ie lk ą  w yoieczkz do  t t c y -  
n i  o raz  s t a tk i e m  „K o śc iu sz k o ' 4 n a  w vs; fi 
B o r n h o h n  i do K o p e n h a g i .  U czes tn icy  v r 

, c icczk i m o g ą  n a b y w a ć  3 r o d z a j e  k a r t  w- 
ez e s tn ie tw a ,  a m ia n o w ic ie :  k a t e g o r j a  1 za
zl. 25.59 c-bejm uje  p o b y t  w G d y n i  p e łn e  5- 
dni,  n o c le g  w e ta p ie  e m i g r a c y j u y m  zw m  
dza u ie  p o r t u  od l ą d u  i m o rz a  o raz  w y c ie 
czkę  n a  H e l .  K a t e g o r j a  11. za zł. 39.50, *.<► • 
sa m o  co k a t e g o r j a  1-sza z d o d a n ie m  j e 
d n o d n io w e j  w ycieczk i m o rze m  n a  z w ie 
d zen ie  G d a ń sk a .  K a t e g o r j a  I I I  za  zł. 120. 
130, 140 i 150 o b e jm u je  p rz e j a z d  do  G d y 
n i  i s p o w ro tc in  i s t a t k i e m  „K o śc iu sz k o "  
n a  B o rn h o lm  i do K o p e n h a g i  łączn io  r. 
p a s z p o r to m  o ra z  w y ż y w ie n ie m  od godz. 14 
d n ia  30 l i p c a  do  godz. 17 d n ia  3 s i e rp n ia .  
I n f o r m a c y j  u d z ie l a ją  i z a p is y  p r z j  . ‘ć-A 
do d n ia  16 bm. o d d z ia ły  l ig i  m orsk ie j ,  o- 
r a z  b iu r o  p o d ró ży  , .O rb is‘‘.

[itf U mum
Z d a r u  m e t r o p o l i t y  S z e p ty c k ie g o  »*- , 

s t a ł  u tw o rz o n y  w G o r g a n a c h  u k r a i ń s k i  itt 
z e r w a t  c ed ro w y ,  k t ó r y  m a  s t a ć  m  zabiz- 
k io m  u k r a i ń s k i e g o  p a r k u  n a ro d o w e g o .  l?i» 
z e r w a t  m ie śc ić  s ię  będzie  u a  g ó rze  J a j k o  
(1600 m.) w  d o b ra c h  m e t r o p o l i t a ln y c h ,  w 
g ro m a d z ie  P e re h iń s k o ,  p o w ia t  D o 'i i-a .  Po 
w ie r z c h n i a  r e z e r w a t u  w y n o s i  255.19 hekca 
rów .

tdntu ImiAim =
U r z ą d  w o jew ó dzk i  w K ie lc a c h  uzna!  za  

z a b y te k  d .awuy p a ł a c  k ró le w s k i ,  d z u  
g m a c h  s ś a r o s t w a  p o w ia to w e g o  w Kozu-im 
cach ,  b ęd ący  w ła sn o ś c ią  s k a r b u  p a ń s tw a .

P a ł a c  pochodzi z 15 w ie k u  i j e s t  o toczą 
n y  p a rk i e m ,  w k tó r y m  ro s n ą  l i c z n e ' s t a t e  
d rzew a .



G uni..?

Brygada (Częstochowa) prowadzi w mistrzostwach 
kieleckiego 0. Z. P. N.

R.K.S. (Radom)—S.K.S. (Starachowice) 2:1 (1:1)
W Starachowicach w ub. środę od cyt 

się mecz o mistrzostwo kieleckiego O Z- 
P. N., pomiędzy EKS. z Radomia, a m i
strzem podokręgu kieleckiego S. K. S ze 
Starachowic.

Mecz zakończył się zwycięstwem EKS. 
w stosunku 2:1 (1:1).

Gra była ostra i prowadzona w szyh- 
kiem tempie.

Prowadzenie zdobył Starachowicki KS 
ze strzału Mosura. Następnie wyrównał 
i karnego Lichowski.

Po przerwie EKS. miał więcej zgry ’ 
Pietrzykowski strzelił zwycięskiego góala 
dla drużyny radomskiej.

Sędziował p. Moszkowiez z Sosnowca, 
bardzo dobrze.

TABELA MISTRZOSTW.
Z cyklu rozgrywek o mistrzostwo k ie

leckiego O. Z. P. N. odbyły się już czte-y  
spotkania i obecnie tabela przedstawia się 
następująco:
Nazwa kluba gier pkt. st, br
Brygada 2 4 7-2
C. K. S. 2- 2 5:2
R. K. S. 2 2 2-.i
Starachowficki KS. 2 0 2 7

Najprawdopodobniej decydującą walka 
o tytuł, mistrza kieleckiego O. Z. P  N. ro
zegra się między Brygadą a Czeladzkim 
RS., o Sie mistrz Zagłębia nie będzie «pra

wiał niespodzianek w rodzaju ostatniej w 
Częstochowie.
PO PORAŻCE CKS. w CZĘSTOCHOWIE

Przebieg meczu CKS. — Brygada w 
Częstochowie był cieką wy. Obie drużyny 
grały ambitnie i ofiarnie. Dopiero w 15 
minucie „Brygadzie1* udaje się zdon^ć 
prowadzenie z wolnego.

Pod koniec pierwszej połowy wyrów
nującą bramkę strzelił Socha. Po przer
wie obie drużyny grają ostro. W  cza
sie zamieszania podbramkowego Szez-th- 
la odebrał piłkę bramkarzowi CKS. i 
strzelił drugą bramkę dla Brygady W y
nik meczu odpowiada przebiegowi! gve.

Trzeba zaznaczyć, że drużyna CKS. 
grała stosunkowo słabo, a zwłaszcza obro 
na. Atakowi brak było wykończenia, po
nieważ obstawiany był Geis'er i BręgnTa- 
Naogół gracze zostali poważnie poturbo
wani, a szczególnie bramkarz Szydło, kić  
ry wskutek kontuzji ręki będzie miał 
przerwę.

*  *  •

W niedzielę o godz. 5.30 popoł. odbędzie 
się na stadjonie miejskim w Czeladzi 
mecz pomiędzy CKS. a SK S.:Starachowi
ce mistrzem podokręgu kieleckiego. O 
OKS. z juniorkami KS. Śląska Siem iano
wice, a o godz. 15.30 przedmeez CKS. T b. 
godz. 13.30 odbędzie się spotkanie ręze -wy 
z pierwszą drużyną KS. Śląska.

Sprawa sędziów piłkarskich
w Z ag łęb iu

Kluby ukaranie za niesłuszne o ska rże rra
Komisja dyscyplinarna O. K. S. prze

prowadziła dochodzenie w sprawie kilku 
sędziów piłkarskich, których oskarżały 
kluby sportowe z Zaglęhia.

W Wyniku dochodzeń okazało s'ę. że 
zarzuty były niesłuszno w większości w y 
padków, to leż komisja dyscyplinarna u- 
morzyła sprawy następujących se.lziów 
pp.: Wiewióry, Stefana Curyłły, zmarłe
go Borysa Mazura, Henryka Bryły, Jó. 
zefa Śiiwy, Kazimierza Wosińskiego, E* 
hrenrajcha, Okularczyka, Alojzego M.an- 
data i Samuela Moszkowieza.

Jednocześnie zarząd kieleckiiego O 7■ 
P. N. za stawianie niesłusznych zarzutów 
sędziom piłkarskim ukarał grzywnami p'e 
niężnemi następujące kluby: Sarmaeje i

NIEMIECKA DRUŻYNA BOKSERSKA  
W SOSNOWCU.

Policyjny K. S. z Sosnowca zakontrak
tował spotkanie z drużyną bokserską K S. 
Kraft z Bytomia, która rozegra mocz w 
Sosnowcu w dniu 20 bm.

Pięściarze Policyjnego przygotowują 
się starannie do tego spotkania.

W dniu 13 bm. odbędzie się na stadjo
nie Policyjnego w Sosnowcu trening 
pięściarzy, na który mogą się również 
zgłosić miłośnicy boksu, chcący należeć 
do klubu.

BIEG „MAKAEI1* W SOSNOWCU-
W dniu 14 bm. o godz. 10 rano sekcja 

lekkoatletyczna przy Ż. T. G. S. „Makc'u- 
w Sosnowcu urządza bieg na 5 kim. u1 K a 

mi miasta dla stowarzyszonych i niesio- 
warzyszonych. Start przy ul. Czystej, m e
ta na boisku W. F. i P. W. w S o sn o w e.

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje sekreir.- 
rjat przy Ż T. G. S. „Makabi‘* ul, Czy?'a 
9 codziennie od godz. 8.30 do godz. 10 w e-  
ezOrem do dnia 13 bm.

1) przed załączeniem po raz pierwszy spraw dzić czy napięcie poda
ne n a  tabliczce kuchenki zgadza się z napięciem sieci (220 wolt)

2) pask i bezpiecznikowe w gnieździć w tykowern powinny być 10 amp.
3) p rzy  odłączaniu kuchenki nie ciągnąć za sznur, tylko wyjm ować 

ręką  wtyc-zkę.
4) kuchenkę należy przechowywać w suchem miejscu. P rzy  czyszcze
n iu  n ie myć lecz wycierać suchą szm atką.
5) nie reperować samemu płytki.

dalszy ciąg nastąp i

Elektrownia Okręgowa
w Zagłąbiti Dąbrow'sklem Sjs. Akt-

X Mecz Polska — Austrja 13 paździer
nika w Polsce. Na posiedzeniu zarządu L\ 
Z. P. N. postanowiono urządzić rewanżo
w y mecz Polska -  Austrja w dniu 13 Paź
dziernika w Polsce- Ti pewnością po tej 
decyzji w P. Z. P. N. wynliknie spór mię
dzy zarządem lig i a zarządem P Z P N .,  
gdyż termin meczu z Austrją jest term i
nem nadprogramowym, a o ile zostałby

Zagłębiankę z Będzina, Policyjny z So
snowca,. C. K. S. z Czeladzi i T. S. Dąbro
wę z Dąbrowy.

Natomiast w wyniku dochodzeń sędzio 
w.ie Kuska i Szabas zostali skreśleni z l i 
sty sędziów (P. K- S.).

P. Kuska odmówił zeznań i nie dostar
czył dowodów mogących podważyć praw
dziwość stawianych zarzutów.

Szabas został skreślony z listy członków 
P. K. S. za szkodliwą działalność ńa tere
nie podkolegjum sosnowieckiego.

Obecnie więc pomiędzy klubami nilkar 
skiemi a .sędziami stosunki uległy wy ja 
śnieniu i nastąpić .winna harmojrjna 
współpraca.

on przez ligę zaakceptowany, musianoby 
dokonać dalszych przesunięć w tabeli i oz 
grywek ligowych.

.T reningow y obóz centralny w war^ża 
wie rozpocznie się 22 bm. i trwać będzie 
do 2 sierpnia. Na zakończenie obozu pro
jektowane jest urządzenie meczu z w;e- 
deńskim Hakoahem.

V. Raid klubów motocyklowych r.wąz- 
ku strzeleckiego na kopiec Pierwszego 
Marszałka Polski. Ostatnio zostały ukoń 
ezone prace organizacyjne nad uruchom/c 
niem w ielk iego . raidu klubów motccyk'o- 
wych zw- strzel, pod hasłem ..z ziemią na 
kopiec Marszalka*'. W raidzie weźmie n- 
dział dwadzieścia klubotv mot. zw.ozku, 
rozsianych po całej Rzeczypospolitej. Km. 
by te przystąpiły już do organizowania 
komitetów miejscowych biegu. Raid mo
torowy zakrojony na potężną ska’e oh .i 
mie wszvstkie ziemie państwa. Trasa jego 

: ma wynieść około 4.000 km. Raid strzelec 
ki, jak głosi regulamin tego biegu, opra
cowany przez komendę główną Z. B , ma 
za zadanie drogą wspólnego, wyczynu.syf1’  
towego złożyć hołd cieniiom M od/a N i- 
rodu.

D e Nr. Kum. 741/34 i 738 1

O b w ieszczen ie
© s p r s e d l a t f  m ieirM foffliiTOśd
Komornik Sądu Grodzkiego I rewii u 

w Dąbrowiie Górniczej, Stefan Alchium- 
wicz, m ający kancclarję przy ul. K ością z 
ki 34, na podstawie przep. art. 676, o75 L .
P. C. obwieszcza, że w dniu 14 sierpnia 
1935  r. o godz. 10 rano w Sądzie Grodzkim’ 
w Dąbrowie Górniczej, w celu pokrycia 
pretensji wierzycieli 1) Julji Smolna oraz 
2) Daniela Flaezyka i innych, odbędzie ssę 
sprzedaż z publicznej licytacji _ dwnch 
działek gruntu, należące do dłużnika bosi 
cjana Wieczorka, wchodzące w skład w.ęk 
szej osady młynarskiej „Szałas1, połom  
uej w Strzemieszycach W ielkich .gm uy 
Olkusko - Siewierskiej, po w. fiędzińskic-
g o .  Ti’ O? i -' .- . l ' -    .

NicruebouKK-,e UL‘ząts2o:..i --1
poteczną, zapisaną pod Nr. .rep. nip Iw. 
w7 wydziale hipotecznym Sądu Okięgowe- 
go w Sosnowcu, jedna z dw-u dziurek 
żej wymienionych, oznaczona jest nr. 4 na 
planie omawianym .w dziale Ił-gim  wyra  
zu owej księgi hipoteczne.’?. .druga: dzias.hu, 
oznaczona jest nr. 5 tego planu.- 
. 1) Działka nr. 4 -zostanie sprzeda’’a na
pokrycie pretensji! Ju lji. Smółka w sumie

^  b.'.o pi (jio'W
charakterze przemysłowo -  rolnym, w 
tern około 5 morgów ziemi 
10 2 morgów łąki, w zastawne ani 
w ie hic pozostaje jest w posiadaniu i u p  
wianiu Felicjana Wieczorka. Oomąmrim - i
d ł u g i  s ą  s z c z e g ó ł o w o ' w y m i e n i o n e  w  W i V h .

zic hipotecznym wspomniane.! Księgi nr>.o 
tecznej — wykazie zna.idu.iacv AK~
tach egzekucyjnych. •

Działka nr. 4 została oszacow.uu- m u 
mę zł. 6003. — (sześć tysięcy zmtychb l i 
cytacja rozpocznie sic ód sumy z>. 4.- - . 
(cztery tysiące pięćset z-o.tye.i'.

•Wadjura wynosi 50 pro?, sumy szacun
kowe j t. j. zł- 800 _ , (

Działka ta zostanie sprz tei a j la w ca - *- 
ci ściśle według opisu z cm?. W 
1935''r . znajdującego w akfae.i sorsw y M .
Km. 735/34. . .

2) Działka iii*. 5. zostaiuc spizedaiią na 
pokrycie pretensji Daniela 'Flaezyka ! m- 
„yc.h w sumie zł, 814625 z procentami i ko 
szt.ami. Działka ta składa się z 7 morgów 
100 prętów o charakterze przemysłowo - -  
Polnym w tern około 5 morgów zucini 
nej ,około 2?morgów- łąki. w -zastawie ani 
dzierżawie nie pozostaje jest w ozy wam u 
dłużnika Felicjana Wieczorka—obciążenia 
i długi są szczegółowo wymienione w w y
kazie hipotecznym wspomnianej KSięg’. 
hipotecznej — wykazie znajdującego się 
w aktach egzekucyjnych.

Działka, nr. 5 została oszacowana na 
sumę zł. 6000, — (zł- szese tysięcy). . 

Licytacja rozpocznie się od r’im y m.
4500. ‘ '

W adjum ’wynosi 50 proc. sumy Szacun
kowo! t ,j. zł. 600. i ,

Działka, ta zostanie sprzedana.- w na.-.s- 
P; ściśK wędług opisu z dnia 52 marca • 

: 593,5 r., znajdującego się w aktaću spra
wy' nr. Km. 741/34

Licytant m-zystęnraąey do uizetąrgij 
powinien złożyć wad jum w gofowizme 
R.ibo W  takich papierach wartości owyc.n 
badź książeczkach wkładkowych instvtu- 
cv i W których wolno umieszczać fnmmsze 
małoletnich. Papiery wart.ościow.e., przy:ię- 
ie  beda w wartości trzech cżwartych e-zę- 
śoi cony Ho^'Iowp.l

Przy licytacji beda zachdwąpe ustawo- 
w7c warunki licytacyjne, d ile dódatkowem  
rnhlicznem obwieszczeniem nie beda po- 

do wiadomości warunki ocimem.c.
Prawa osób trzecich nie będą przeszko 

'da do licytacji i przysądzenia własnosn  
na rzecz nahvwc.y bez zastrzeżeń- jeżeli o- 
sohy te przed rozinoczódi«m przetargu nie 
• ’oAo dowodu, że wniosły powództwo o 

zwolnienie niernchomo''-' lub jej czesęi 
■ o.wekucji i że uzyskały postanow ien i 

właściwego sądu, nakazujące zawieszenie

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją, wolno oglądać nieruchomość w 
dnli powszednie od godziny 8-ej. do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Dą
browie Górniczej od dnia 25 lipca 5935 r.

Komornik Sądu w li S t  DŁUBAK.

SPR Y TN Y .

— No, ma wbijałem  ci gwoździ. Bę- 
'd*ies* Bolłię mogła- wybrać odpowsed-

ąby powiesić obraz.BU

; GEOGRAF,

— Pow iedz mi pap, gdaie leży M a
dera?

— W... piwniey.

egzekucji.

POTRZEBNY cndulator lub onduiur.orka 
Sosnowiec, ul. iNi o w o pog.oiisk.* u 1

"SKRADZIONO 2 obligacje Pożyczki Bu
dowlanej po 50 zł. Nr. 146247, Nr. 548248 o- 

. raz jcdpąi pożyczkę Narodową na ou z., 
na nazwisko Frej Franciszek, które s:ę
u n icw ażiiia .  _
BIELAN STEFAN zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez PKU. w Zawierciu. 
UNIEWAŻNIAM kartę rzemieślniczą nr. 
5057 wydaną przez starostwo zawierckie. 
Mizerski Leon, Siewierz.

ZA długi żony mojej Anieli z Motylów  
nic odpowiadam i płacić me będę.  W ła
dysław Gregorczyk, Niwka.

Wydawca Helena Mtmsiorska, Druk, „ E x p res  Z agłęb ia1' 3osn ow ie -\  T eatra lna  i *el. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.
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